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Szanowni Państwo, 
Drodzy Czytelnicy!

Tegoroczny wiosenny czas między kwiet-
niem a czerwcem, nie tylko z powodu matki 
natury, obdarzał nas dość wysoką tempera-
turą. Nadto szczególnie gorącą atmosferę 
podnosiły wyborcze zmagania komitetów 
i ich kandydatów, którzy zabiegali o głosy 
wśród elektoratu. Wyrażane przy tym hasła  
i slogany siłą rzeczy podkreślały różnice, a te 
jak wiadomo z obserwacji przyrody, dopro-
wadzają do silnych wichrów. Nie było ina-
czej i w naszym powiecie. Wiatry demokracji 
przewiały wiele gabinetów i poprzewracały 
sporo stołków, tak wśród rajców jak i wło-
darzy gmin. Tym sposobem mamy nowe 
osoby i nowe nadzieje. Zresztą roszady  
w „umeblowaniu” wystąpiły nawet tam, 
gdzie wiatr niczego nie wywiał, wbrew nie-
którym „żeglarzom”, czy też tym, co puścili 
swoje latawce na uwięzi. Okazało się bo-
wiem, że trzymane sztywno na sznurku za-
leżności pofrunęły dość wysoko, ale nie wy-
lądowały tam, gdzie miały wylądować. To 
jeszcze raz dowodzi, że matki natury nie na-
leży lekceważyć i choćby nie wiem jak ma-
nipulować, to siły i kierunku wiatrów, zwłasz-
cza tych społecznych, nie da się zmienić 
wedle własnego życzenia.

Niejako w korespondencji do tego co 
wyżej, to niedawno portal Wikipedia zamie-
ścił wpis zatytułowany: „Wybory wygrywa 
się w Końskich”. Mając powyższe na wzglę-
dzie, w ramach kampanii do europarla-
mentu, pojawiła się w powiecie koneckim 
pokaźna liczba kandydujących z różnych 
stron sceny politycznej, zwłaszcza spośród 
tuzów, z których większość jednak dostąpiła 
mandatów europosłów. I jak tu nie wierzyć 
porzekadłom. 

Tymczasem przed nami już XXV Kuźni-
ce Koneckie, które przywołują tradycje tej 
ziemi. Stąd też i przypomnienie, że fabryka  
żelaza w Maleńcu liczy już 240 lat! Dalej 
działa i nie ma takiej do niej podobnej na 
całym świecie! 

Niech zatem atmosfera lata unosi się 
jak najdłużej, tak wokół nas jak i w nas sa-
mych, wedle piosenki „Lato, lato wszędzie...” 
Czego Państwu serdecznie życzę wraz  
z Wydawcą i całym Zespołem Redakcyjnym.

Z poważaniem 
wraz z Zespołem Redakcyjnym

Marian Wikiera
Redaktor Naczelny

PS. Wszelkie sugestie, uwagi, sprostowania 
oraz odpowiedzi na pytania prosimy nadsy-
łać pod adresem 
e-mail: redakcja@konecki.powiat.pl

OSTATNIA SESJA 
VI KADENCJI RADY POWIATU

W piątek 19 kwietnia odbyła się LXXII sesja Rady Powiatu Koneckiego za-
mykająca VI kadencję. Był to okres pod wieloma względami wyjątkowy, co 
było podkreślane podczas obrad kilkukrotnie. Oprócz wydarzeń, które do-
tknęły nasz kraj w szerokim aspekcie takich jak pandemia Covid-19, czy ro-
syjska agresja na Ukrainę, wspomniana kadencja to także czas przedtermino-
wych ponownych wyborów, funkcjonowania dwóch składów Rady i Zarządu 
Powiatu. 

Radni podczas tej sesji zdecydowali o zmianach w budżecie i  w Wielolet-
niej Prognozie Finansowej związanych z planowanymi inwestycjami. 

Wśród poruszanych tematów dotyczących rozstrzygniętych przetargów 
powrócił temat remontu ulicy Sportowej w Końskich, na której prace mają 
ruszyć na początku lipca oraz możliwości przebudowy skrzyżowania ulicy Sta-
szica z obwodnicą miasta. 

W tej drugiej kwestii dyrektor Stanisław Mościński przytoczył opinię z specja-
listów z komendy Powiatowej Policji mówiącą o właściwej organizacji ruchu 
w tym miejscu. 

Radny Paweł Pękala dopytywał o zagospodarowanie nadwyżki finanso-
wej po realizowanych przetargach oraz wydatkowanie środków Powiatu na 
szkolenia dla pracowników.

Następnie radny Michał Cichocki przedstawił protokół komisji rewizyjnej  
z kontroli w Zespole Opieki Zdrowotnej w Końskich.

Na zakończenie starosta konecki Grzegorz Piec oraz przewodniczący Rady 
Powiatu Zbigniew Kowalczyk podziękowali radnym za pracę w minionej ka-
dencji. Posiedzenie zakończyło wykonanie wspólnej pamiątkowej fotografii. 

Adam Kubka
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POWIAT KONECKI W STATYSTYKACH WYBORCZYCH
Bazując na danych dostępnych na 

stronach Państwowej Komisji Wybor-
czej można stwierdzić, że na kandyda-
tów do rady powiatu oddano 35  046 
głosów, z czego 11 885 wyborców za-
ufaniem obdarzyło przedstawicieli Pra-
wa i Sprawiedliwości (33,91%  głosów). 
Tak dobry wynik pozwolił na zdobycie 
9 mandatów na 19 miejsc w Radzie 
Powiatu. Kandydując z okręgu Gowar-
czów - Słupia Konecka – Smyków obec-
ny starosta Grzegorz Piec zdobył 1628 
głosów, co stanowiło 26,51% wszystkich 
głosów z trzech wspomnianych gmin. 
Biorąc pod uwagę liczbę aktywnych 
wyborców daje to drugi wynik w woje-
wództwie świętokrzyskim.

Na słowa uznania zasługuje też re-
kordowo wysoka frekwencja w gmi-
nach Powiatu Koneckiego. Dla przykła-
du:  gmina Słupia Konecka – 72,34%,  
gmina Gowarczów – 70,50%, 
gmina Ruda Maleniecka – 69,60%, 
gmina Smyków 67,32%, gmina Fałków 
64,99%, gmina Radoszyce 61,40%, i nie-
co poniżej średniej dla całego woje-
wództwa - gmina Stąporków – 53,71%   
i gmina Końskie – 53,42%.

W niedzielę 21 kwietnia mieszkańcy gmin Radoszyce, Stąporków i Smyków  
w drugiej turze wybrali włodarzy na najbliższe pięć lat.

Adam Kubka

SESJE RADY POWIATU W II KWARTALE 2024 ROKU
I SESJA RADY POWIATU VII KADENCJI 
– ZAPRZYSIĘŻENIE RADNYCH I WYBÓR WŁADZ

6 maja 2024 roku odbyła się I sesja Rady Powiatu Koneckiego otwierająca VII kadencję. Uroczystą sesję w I części popro-
wadził Radny Senior Wiesław Skowron. Przewodnicząca Powiatowej Komisji Wyborczej pani Helena Obara wręczyła nowo 
wybranym radnym zaświadczenia o wyborze, po czym nastąpiło uroczyste ślubowanie. W gronie radnych VII kadencji 
Rady Powiatu znaleźli się: 
1.	 Grzegorz Piec 
2.	 Jarosław Staciwa 
3.	 Danuta Leśniewicz 
4.	 Grzegorz Jóźwik 
5.	 Marian Domagała 
6.	 Dariusz Banasik 
7.	 Aleksandra Śmietana 
8.	 Alina Gąszcz 
9.	 Kamil Kubicki
10.	 Krzysztof Jasiński 
11.	 Beata Zbróg 
12.	 Paweł Pękala 
13.	 Dorota Duda 
14.	 Łukasz Świerczyński 
15.	 Anna Wajnberger 
16.	 Michał Cichocki 
17.	 Robert Plech 
18.	 Mateusz Zając 
19.	 Wiesław Skowron 

Po stwierdzeniu quorum i wybra-
niu sekretarza oraz komisji skrutacyjnej 
przeprowadzono tajne głosowanie. 
Na Przewodniczącego Rady Powiatu 
w Końskich został wybrany Grzegorz 
Jóźwik, na którego głos oddało 12 z 19 
radnych. Kolejno odbyły się tajne gło-
sowania na Wiceprzewodniczących 
Rady Powiatu w Końskich. 
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Wybrano Michała Cichockiego 
oraz Mariana Domagałę. Na Starostę 
Koneckiego zgłoszono 2 kandydatów 
Grzegorza Pieca oraz Kamila Kubickie-
go. Tu zaskoczenia nie było Grzegorz 
Piec ponownie został starostą ze zna-
czącą przewagą 12 głosów. Jedynie 
4 głosy otrzymał Kamil Kubicki, 3 głosy 
były nieważne. Urząd wicestarosty 
piastował będzie Jarosław Staciwa,  
a członkami Zarządu zostali Dariusz Ba-
nasik i Danuta Leśniewicz.

Kwietniowe wybory samorządowe 
pokazały preferencje mieszkańców 
powiatu, co znalazło odzwierciedlenie 
w składzie Rady Powiatu, gdzie zdecy-
dowaną przewagę osiągnęli kandy-
daci startujący z list Prawa i Sprawiedli-
wości. Wyniki głosowań podczas I sesji 
wskazują na to, że układ sił w samej 
radzie pozostanie bez zmian i decyzje 
zapadać będą osiągniętą większością 
głosów: ośmiu radnych wybranych z list 
PiS, trzech z Nowego Powiatu Nowej 
Gminy i jednego z Koalicji Obywatel-
skiej.

Wicestarosta
Jarosław Staciwa

Członek Zarządu Powiatu
Danuta Leśniewicz

Członek Zarządu Powiatu
Dariusz Banasik

Starosta Konecki
Grzegorz Piec

Przewodniczący Rady Powiatu
Grzegorz Jóźwik
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II SESJA RADY POWIATU – PODZIAŁ OBOWIĄZKÓW, 
WYBÓR CZŁONKÓW KOMISJI

W środę 29 maja rozpoczęła się  
II sesja Rady Powiatu Koneckiego. 
Tradycyjnie, po powitaniu obecnych  
i stwierdzeniu quorum przez przewod-
niczącego Grzegorza Jóźwika, radni 
przyjęli obowiązujący porządek obrad, 
a następnie starosta Grzegorz Piec 
przedstawił sprawozdanie z pracy Za-
rządu Powiatu w okresie od poprzedniej 
sesji. Radni przyjęli sprawozdanie z reali-
zacji „Programu promocji zatrudnienia 
oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy 
w powiecie koneckim na lata 2022-
2027 za 2023 r.”. Następnie rozpatrzo-
no projekty uchwał i podjęto uchwały  
w sprawie zmiany w Wieloletniej Pro-
gnozy Finansowej Powiatu Koneckie-
go na lata 2024-2029 oraz budżecie 
Powiatu Koneckiego na bieżący rok  
w związku planowanymi zadaniami.

Dokonano także zmian w Statu-
cie Powiatu Koneckiego, dotyczą-
cych statusu administracyjnego gmin  
w związku z odzyskaniem praw miej-
skich przez Gowarczów i Radoszyce, 
zmniejszeniem liczby radnych z 21 do 
19 oraz zwiększeniem składu Zarządu 
Powiatu do 5 osób.

W kolejnych punktach zmieniono 
uchwałę w sprawie określenia zadań, 
na które przeznacza się środki otrzy-
mane z Państwowego Funduszu Reha-
bilitacji Osób Niepełnosprawnych na 
2024 rok zwiększając kwoty na wspar-
cie osób niepełnosprawnych poszuku-
jących pracy, bądź chcących podjąć  
działalność gospodarczą.

Pozytywnie oceniono działalność 
Warsztatu Terapii Zajęciowej w Koń-
skich działającego przy Towarzystwie 
Wspierania Rozwoju Powiatu „Wszech-
nica Konecka” oraz przyjęto sprawoz-
danie z działalności Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie: „Program 
rozwoju pieczy zastępczej w Powiecie 
Koneckim na lata 2024-2026” i Powiato-
wy Program Przeciwdziałania Przemo-
cy Domowej i Ochrony Osób Doznają-
cych Przemocy Domowej w Powiecie 
Koneckim na najbliższe cztery lata.

Podczas tej sesji radni zdecydowali  
o oddelegowaniu do składu Komisji 
Bezpieczeństwa i Porządku, powoły-
wanej przez Starostę, radnych Danutę 
Leśniewicz i Roberta Plecha. 

Wybrano również kandydatów do Za-
rządu Oddziału Powiatowego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych Rze-
czypospolitej Polskiej w Końskich i będą 
to: Grzegorz Piec – Starosta Konecki  
i Jarosław Staciwa – Wicestarosta Ko-
necki.

W następnych punktach porządku 
obrad wyłoniono wstępnie składy sta-
łych komisji Rady Powiatu w Końskich, 
które zostaną uzupełnione po uzyska-
niu zgód radnych nieobecnych na tej 
sesji.

KOMISJA REWIZYJNA
Dorota Duda – przewodnicząca, Anna 
Wajnberger – wiceprzewodniczą-
ca, Aleksandra Śmietana – sekretarz, 
członkowie: Alina Gąszcz, Kamil Kubic-
ki, Paweł Pękala, Robert Plech, Mate-
usz Zając

KOMISJA PRAWORZĄDNOŚCI I BEZPIE-
CZEŃSTWA PUBLICZNEGO
Członkowie: Michał Cichocki, Marian 
Domagała, Dorota Duda, Danuta Le-
śniewicz, Paweł Pękala, Beata Zbróg, 
Mateusz Zając

KOMISJA BUDŻETU, ROLNICTWA,  ZDRO-
WIA OŚWIATY
Członkowie: Dariusz Banasik, Alina 
Gąszcz, Grzegorz Jóźwik, Wiesław 
Skowron, Anna Wajnberger, Beata 
Zbróg

KOMISJA SKARG, WNIOSKÓW I PETYCJI 
Członkowie: Robert Plech, Aleksandra 
Śmietana

W ostatnich punktach obrad radni 
ocenili zasoby pomocy społecznej i re-
alizację zadań Powiatu w zakresie pro-
mocji i ochrony zdrowia w minionym 
roku oraz zapoznali się z „Raportem  
o stanie Powiatu Koneckiego za 2023 
rok”.

Paweł Kubiak i Adam Kubka
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III SESJA RADY POWIATU – WOTUM ZAUFANIA, 
ABSOLUTORIUM  I POSZERZENIE SKŁADU ZARZĄDU

28 czerwca 2024 roku w sali konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego w Końskich odbyła się III sesja Rady Powiatu 
Koneckiego. Już na początku sesji, po sprawdzeniu quorum 
starosta – Grzegorz Piec zaproponował rozszerzenie po-
rządku obrad o punkt mówiący o wyborze nowego człon-
ka Zarządu Powiatu Koneckiego. Po przyjęciu tej propozycji 
w głosowaniu, włodarz Powiatu Koneckiego przedstawił 
informację o pracy Zarządu między sesjami. W punkcie 6 
sesji przygotowano blok głosowań, który obejmował, aż 11 
uchwał, w tym najważniejszą, czyli udzielenia wotum za-
ufania Zarządowi. Ostatecznie za wotum zaufania zagło-
sowało 15 radnych, a identyczną liczbę głosów za, otrzy-
mało również głosowanie nad absolutorium. Natomiast 17 
głosów za, otrzymały uchwały dotyczące zatwierdzenia 
sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wy-
konania budżetu Powiatu za 2023 rok Radni jednogłośnie 
przyjęli uchwałę dotyczącą rocznego sprawozdania Ze-
społu Opieki Zdrowotnej w Końskich, co przełożyło się rów-
nież na pozytywną ocenę sytuacji ekonomiczno-finansowej 

szpitala.  Szczegółowy raport w tej sprawie przedstawiała dy-
rektor ZOZ w Końskich – Anna Gil.

Decyzją radnych Łukasz Świerczyński uzupełnił składy Ko-
misji Praworządności i Bezpieczeństwa Publicznego oraz Ko-
misji Rewizyjnej.

Nieco emocji wzbudził punkt dotyczący rozszerzenia skła-
du Zarządu Powiatu Koneckiego o etatowego członka. Na 
ww. stanowisko zgłoszony został Wojciech Owczarek, 
a jego kandydaturę zgłosił i uzasadniał starosta – Grzegorz 
Piec. 

Dodajmy, że kandydat, jeszcze niedawno, bo w ostatniej 
kadencji był  radnym Rady Powiatu, a co za tym idzie jest 
doskonale zorientowany w pracach Rady i działaniach tego 
gremium. W tej sprawie odbyło się głosowanie tajne. Osta-
teczny wynik głosowania przedstawiał się następująco: 12 
głosów za wyborem kandydata, 2 głosy nieważne i 3 głosy 
przeciw wyborowi. Tym samym Wojciech Owczarek został 
etatowym członkiem w nowym, pięcioosobowym składzie 
Zarządu Powiatu Koneckiego.

Paweł Kubiak i Adam Kubka
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WSZECHNICA KONECKA Z NOWĄ PANIĄ PREZES
Izabela Arwaj, to nowa prezes Towa-

rzystwa Wspierania Rozwoju Powiatu 
„Wszechnica Konecka”. Funkcję obej-
muje po Jarosławie Staciwie, który ze 
względów formalnych nie może dalej 
jej pełnić. 

Ze względów merytorycznych złoży-
łem rezygnację z pełnienia funkcji pre-
zesa w Towarzystwie Wspierania Roz-
woju Powiatu „Wszechnica Konecka”. 
Skład zarządu został uzupełniony, wy-
brano nową prezes, którą została Pani 
Izabela Arwaj. Jednocześnie dziękuję  
z tego miejsca wszystkim, którzy ze mną 
współpracowali. 

Jestem przekonany, że Pani pre-
zes sprosta temu nowemu wyzwaniu 
i będzie dalej realizować misje Towa-
rzystwa Wspierania Rozwoju Powiatu 
„Wszechnica Konecka” – podkreśla Ja-
rosław Staciwa - wicestarosta konecki.

To dla mnie wielka nobilitacja i wy-
różnienie ze strony członków Wszech-
nicy Koneckiej. Ze swej strony mogę 
obiecać, że powierzone mi zaufanie 
postaram się nie zawieść i będę oczy-
wiście realizować zadania, którymi są 
zarówno promocja działań powiato-

wych, ale także prowadzenie Warsztatu Terapii Zajęciowej w Końskich – mówi  
w rozmowie z nami nową prezes TWPR „Wszechnica Konecka”- Izabela Arwaj.

Swoją pomoc, doświadczenie i wsparcie w realizacji zadań dla nowych władz 
Wszechnicy deklaruje równie były jej prezes, a obecnie wicestarosta - Jarosław 
Staciwa. 

Paweł Kubiak

OBRADOWAŁA POWIATOWA RADA RYNKU PRACY
W czwartek 27 czerwca 2024 r. w 

sali konferencyjnej Starostwa Powia-
towego Końskich odbyło się kolejne 
w tym roku posiedzenie Powiatowej 
Rady Rynku Pracy. Obrady rozpoczę-
to od zmian w składzie tego gremium. 
W miejsce dotychczas zasiadających: 
Wiesława Skowrona oraz Janusza Wiel-
gosińskiego, nowymi członkami Rady 
zostali: Izabela Arwaj oraz Ernest Kruk, 
którzy podczas tego posiedzenia ode-
brali stosowne nominacje. W dalszej 
części dokonano wyboru przewodni-
czącego PRRP, którym w głosowaniu, 
jednogłośnie wybrany został wicesta-
rosta - Jarosław Staciwa.

Następnie głos został udzielony dy-
rektorowi PUP w Końskich - Jackowi 
Werensowi, który omówił poszczególne 
realizowane zadania Urzędu, a także 
poinformował o otrzymanych środkach 
Funduszu Pracy i Europejskiego Fundu-
szu Społecznego Plus z ich przeznacze-
niem w 2023 r. Po przedstawieniu infor-
macji przewodniczący Rady poddał 
pod głosowanie przyjęcie uchwały w 
sprawie oceny racjonalności gospo-
darki środkami Funduszu Pracy i Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego Plus 
za 2023 r. W wyniku głosowania człon-
kowie PRRP pozytywnie i jednogłośnie 
ocenili racjonalność gospodarowania 
tymi środkami.

W dalszej części posiedzenia dyrek-
tor Powiatowego Urzędu Pracy w Koń-
skich przestawił informację o bieżącej 
sytuacji na rynku pracy w powiecie ko-

neckim, w tym również sprawozdanie z realizowania bieżących zadań jednostki.
W następnym punkcie porządku obrad zabrała głos Anna Polak, która poin-

formowała o zmianie planu podziału środków FP i EFS Plus na 2024r.
PUP Końskie
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RADOSNY DZIEŃ RODZINY W SOSW W BARYCZY
Wydarzenie odbyło się 4 czerwca 

2024 roku i w swym bezpośrednim prze-
kazie odnosiło się także do Dnia Dziec-
ka, Matki i samego patrona placówki 
w Baryczy. Co bardzo ważne podczas 
wspomnianej uroczystości poświęcono 
i oddano nowy nabytek dla szkoły, któ-
rym jest 21 miejscowy autobus przysto-
sowany do przewozu uczniów niepeł-
nosprawnych. 

Wiem, jak u Państwa niezwy-
kle istotny jest element komunikacji  
w codziennym funkcjonowaniu szkoły. 
Serdecznie dziękuję całemu Zarządowi 
za pomoc przy realizacji tego zadania. 
Jestem pewien, że nowe auto będzie 
optymalnie wykorzystane. Z tego miej-
sca dziękuję za dotychczasową współ-
pracę z Panem dyrektorem i całym 
gronem pedagogicznym – podkreślał 
starosta Grzegorz Piec podczas wyda-
rzenia. 

Wśród osób obecnych w tym dniu 
nie zabrakło także: Jarosława Staciwy – 
wicestarosty, Grzegorza Jóźwika – prze-
wodniczącego Rady oaz Danuty Le-
śniewicz i Dariusza Banasika – członków 
Zarządu. Zgromadzonym towarzyszył 
również Świętokrzyski Kurator Oświaty - 
Piotr Łojek w asyście wizytatora – Jacka 
Staromłyńskiego. 

Bardzo cieszymy się z nowego auta, bo to oznacza, że dzieci będą mogły 
dotrzeć na czas na zajęcia i co najważniejsze komfortowo i przede wszystkim 
bezpiecznie – zaznaczał dyrektor SOSW w Baryczy Jan Słuszniak. 

Nowy autobus, to jak pisaliśmy wcześniej auto dostosowane do potrzeb osób 
niepełnosprawnych, również tych poruszających się na wózkach inwalidzkich, 
ma przyciemniane szyby i wyposażony jest w klimatyzację oraz kamerę. Wyda-
rzeniu towarzyszyły liczne występy artystyczne, poczęstunki w tym: owoce i po-
trawy z grilla oraz rozstrzygniecie konkursów plastycznych. Dla rodziców przygoto-
wano punkt konsultacyjny Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w Końskich, 
gdzie na chętnych czekały pedagog, psycholog i logopeda. Do zasięgnięcia 
porad zachęcał sam dyrektor wspomnianej wcześniej placówki - Krzysztof Sta-
chera. Wydział Polityki Społecznej Oświaty i Zdrowia Starostwa Powiatowego  
w Końskich reprezentowała naczelnik – Agata Centkowska.

Paweł Kubiak

DPS W KOŃSKICH Z NOWYM AUTEM 
DO PRZEWOZU OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH

Dom Pomocy Społecznej „Cichy 
Zakątek” w Końskich ma do dyspozy-
cji nowy samochód przystosowany do 
przewozu osób z niepełnosprawno-
ściami, w tym na wózku inwalidzkim.  
W uroczystym przekazaniu samocho-
du uczestniczyli: starosta - Grzegorz 
Piec, wicestarosta - Jarosław Staciwa, 
członek Zarządu - Dariusz Banasik oraz 
dyrektor Państwowego Funduszu Osób 
Niepełnosprawnych Oddział w Kiel-
cach - Andrzej Michalski. Poświecenia 
BUS-a dokonał ks. Daniel Natorski z pa-
rafii Św. Mikołaja w Końskich.

Dzięki środkom finansowym z Powia-
tu Koneckiego oraz z PFRON placów-
ka zakupiła samochód marki Renault 
Trafic. Dotychczasowy samochód ze 
względu na długotrwałą eksploatację  
i koszty napraw przestał być ekono-
miczny w użytkowaniu - słyszeliśmy 
podczas uroczystości przekazania 
kluczyków. 

Bardzo wielu mieszkańców DPS  
w Końskich, to osoby niepełnosprawne, 
a wielu z nich ma trudności w porusza-
niu się. Zakup nowego samochodu na 
potrzeby placówki przyczyni się do za-
pewnienia mieszkańcom dostępu do 
szerokiego wachlarza usług społecz-
nych, w szczególności zdrowotnych, 
kulturalnych, ale też tych rekreacyj-

nych. Nowe auto stanowić będzie narzędzie do przeciwdziałania wykluczeniu 
tych osób z wielu aspektów życia społecznego. Na ręce Pana starosty – Grzego-
rza Pieca składam ogromne podziękowania dla całego Zarządu Powiatu Konec-
kiego, za wyrozumiałość, a tym samym za współfinansowanie tej wyczekiwanej 
inwestycji. Bez Państwa pomocy byłoby to niemożliwe – dziękowała w imieniu 
własnym i wszystkich mieszkańców Domu Pomocy Społecznej „Cichy Zakątek”  
w Końskich – dyrektor Aneta Węgrzyn. 

To już kolejne nowe auto, które w ostatnim czasie trafia do naszych placówek. 
Jestem przekonany, że pozwoli ono nie tylko realizować zadania statutowe pla-
cówki, ale da podopiecznym bezpieczeństwo na wielu płaszczyznach aktywno-
ści społecznej. Dziękuję członkom Zarządu za zrozumienie pilnych potrzeb pla-
cówki i mam nadzieję, że jej mieszkańcy będą zadowoleni z użytkowania tego 
auta – podkreślał starosta – Grzegorz Piec uczestniczący w momencie oficjalne-
go przekazania. 

Łączny koszt zakupu pojazdu to prawie 224 tys. zł. z czego 120 tys. pochodzi ze 
środków Powiatu, pozostała kwota to środki PFRON z Programu wyrównywania 
różnic między regionami III, obszar D.

Paweł Kubiak
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PRZYWRACAŁ NADZIEJĘ 
25 LECIE BŁOGOSŁAWIEŃSTWA 
PATRONA POWIATU KONECKIEGO

Dokładnie 13 czerwca 1999 roku,  
w czasie VII pielgrzymki Jana Pawła 
II do ojczyzny ksiądz prałat Kazimierz 
Sykulski został zaliczony w poczet 108 
męczenników okresu II wojny świato-
wej. Na tę chwilę czekała cała wspól-
nota, ale chyba najbardziej wspólnota 
kościoła koneckiego, skąd pochodził  
i pełnił do ostatnich swych dni posługę 
kapłańską ks. Kazimierz Sykulski. 

Pewnie nie chciałby, żeby stawiać 
Go w centrum uwagi, ale my chce-
my Go naśladować w Jego odwa-
dze i męstwie, które wynikały z wiary 
i służby Bogu, Kościołowi, drugiemu 
człowiekowi i ojczyźnie – usłyszeliśmy 
na początku uroczystej mszy św.  
w intencji 25 rocznicy błogosła- 
wieństwa ks. Kazimierza Sykulskiego  
z ust proboszcza Kolegiaty Św. Mikołaja  
w Końskich ks. dziekana - Jacka Wie-
czorka. 

W tej podniosłej chwili nie zabra-
kło władz Powiatu Koneckiego, na 
czele ze Starostą Koneckim – Grzego-
rzem Piecem i Dariuszem Banasikiem 
– członkiem Zarządu Powiatu Konec-
kiego. Wśród obecnych byli również: 
Jacek Werens – radny Miasta i Gminy 
w Końskich, Beata Zbróg – radna Rady 
Powiatu Koneckiego, Zbigniew Sador-
ski – sekretarz powiatu, Marian Wikie-
ra, Agnieszka Gwardecka oraz Agata 
Centkowska – naczelnicy w Starostwie 
Powiatowym w Końskich.  

Uroczystej liturgii przewodniczył  
ks. Krzysztof Bochniak – dyrektor Wy-
działu Duszpasterstwa Diecezji Radom-
skiej. Pochodził stąd i tutaj się wycho-
wywał. Święcenia kapłańskie przyjął  
w 1905 roku. Od 1929 roku był  
w tej świątyni proboszczem, aż do Jego 
śmierci w 1941 roku. Dobrym słowem 
jednał sobie ludzi i dysponował potęż-
ną charyzmą społeczno – polityczną. 
W kazaniach patriotycznych często 
mówił, że jedność w narodzie będzie 
powodowała wzrastanie dumy naro-
dowej, a niezgoda zrujnuje kraj i ojczy-
znę. 

Po trzecim aresztowaniu i wywiezieniu do obozu koncentracyjnego nie zmienił 
swojego postępowania i z wielką godnością, pomagając współwięźniom, zgi-
nął zostając rozstrzelany. Podczas aresztowania mówił, że jeśli Bóg i Ojczyzna 
wymagają od Niego największej ofiary, to On chętnie ją złoży. Drodzy siostry  
i bracia wspominajmy bł. ks. Kazimierza jako Tego, który nie tylko żył na tych tere-
nach, ale przede wszystkim jako Tego, który żyje na co dzień w naszych sercach 
– podkreślał podczas uroczystego kazania ks. Krzysztof Bochniak. 

  W uroczystości udział wzięli liczni parafianie, koneccy proboszczowie, poczty 
sztandarowe: Powiatu Koneckiego, Straży Honorowej oraz Cechu i Chór Kole-
giacki im. bł ks. Kazimierza Sykulskiego. 

Paweł Kubiak

DZIĘKUJEMY CI KSIĘŻE KAZIMIERZU 
W dniu 13 czerwca 2024 roku władze 

samorządowe Powiatu Koneckiego 
w osobach: Grzegorza Pieca - staro-
sty, Jarosława Staciwy – wicestarosty, 
Dariusza Banasika – członka Zarządu 
oraz Jacka Werensa – radnego Rady 
Miejskiej w Końskich i płk. Janusza 
Stępnia z Drużyn Strzeleckich, złożyli 
przed pomnikiem bł. ks. Kazimierza 
Sykulskiego symboliczne kwiaty i 
zapalili znicze, dając tym samym wyraz 
pamięci dla poświęcenia i zasług, jakie 
w swej codziennej posłudze kapłań-
skiej przedstawiał ks. Kazimierz Sykulski.

Wielki Polak, niezwykły ksiądz, dziś 
wyniesiony do grona błogosławio-
nych, jest dla wielu z nas życiowym 
drogowskazem, z którego jesteśmy nie-
zmiernie dumni. Dziękujemy za Jego 
niezłomność, chrześcijańską i patrio-
tyczną postawę, przesiąkniętą duchem 
bratniej pomocy, nawet w chwilach, 
gdzie wielu nie miało żadnej nadziej – 
podkreślał podczas składania kwiatów 
przed pomnikiem błogosławionego ks. 
Kazimierza Sykulskiego – Grzegorz Piec 
– Starosta Konecki.  

Paweł Kubiak  
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BEZPIECZNY SZPITAL PRZYSZŁOŚCI
W czwartek 24 maja br. Szpital Spe-

cjalistyczny im. św. Łukasza w Końskich 
w ramach wizyty studyjnej „Bezpieczny 
Szpital Przyszłości” gościł delegację z 13 
szpitali m. in.: ze Szpitala Specjalistycz-
nego Ducha Świętego w Sandomierzu, 
Świętokrzyskiego Centrum Onkologii  
w Kielcach, Świętokrzyskiego Centrum  
Rehabilitacji Czarniecka Góra, czy Sa-
modzielnego Publicznego Zespołu Za-
kładów Opieki Zdrowotnej w Staszowie.

Wśród omawianych tematów do-
tyczących działalności Zespołu Opie-
ki Zdrowotnej w Końskich były m.in.: 
wdrożenie procedury ZWR oraz inno-
wacyjności w opiece nad pacjen-
tem, senioralność w ochronie zdrowia  
z uwzględnieniem potrzeb Wojewódz-
twa Świętokrzyskiego. Przewodni-
czącym Kapituły „Bezpieczny Szpital 
Przyszłości jest dr n. med. Marek Tom-
barkiewicz, a prowadzącymi: Marcin 
Malinowski i Dariusz Szafrański. 

Jak podkreśla dyrektor koneckiego 
szpitala Anna Gil, takie spotkania to do-
skonała okazja do wymiany doświad-
czeń, wiedzy oraz praktyk związanych 
z zapewnieniem bezpieczeństwa zdro-
wotnego, które wpływają na dosko-
nalenie standardów opieki medycznej 
i podnoszenie jakości świadczonych 
usług.

Beata Kij

KONECKIE DNI PROFILAKTYKI CZAS ZACZĄĆ 
„Zdrowo żyj – z całych sił”, to hasło 

tegorocznych Koneckich Dni Profilakty-
ki, które rozpoczęły się od konferencji, 
jaka odbyła się w dniu 28 maja 2024 
roku w Koneckim Centrum Kultury. 
Akcja jest kierowana ze szczególnym 
uwzględnieniem do koneckiej młodzie-
ży szkół ponadpodstawowych. Organi-
zatorami wydarzenia są: 

Powiatowa Stacja Sanitarno-Epi-
demiologiczna w Końskich, Powiato-
we Centrum Pomocy Rodzinie w Koń-
skich, Ośrodek Interwencji Kryzysowej  
w Końskich, Komenda Powiatowa Policji  
w Końskich, Poradnia Psychologiczno-
-Pedagogiczna w Końskich oraz Ko-
menda Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Końskich. 

Konferencji podczas, której wy-
słuchano 3 prelekcji, przewodniczył 
Marcin Szyposzyński - pracownik PSSE  
w Końskich. Pan Marcin wspólnie z dy-
rektor PCPR w Końskich – Urszulą Przy-
godzką, dokonali również oficjalnego 
otwarcia Koneckich Dni Profilaktyki. 

Serdecznie wam dziękuję, że ze-
chcieliście być dzisiaj z nami. Jestem 
przekonana, że nasze propozycje będą 
dla was doskonałym przypomnieniem, 
a być może i poszerzeniem posiadanej 
wiedzy, którą powinniśmy wszyscy dys-
ponować, aby w odpowiednim czasie 
móc nawet uratować ludzkie życie. 
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Nie prześpijcie tej ważnej lekcji po-
rad i informacji – puentowała dyrektor 
PCPR w Końskich – Urszula Przygodzka. 

Tematem przewodnim wspomnia-
nych prelekcji były kwestie związane 
z agresją, asertywnością, bezpieczeń-
stwem, zachowaniami ryzykownymi 
oraz odpowiedzialnością karną mło-
dzieży. Prelegenci reprezentowali na-
stępujące instytucje: Poradnię Psycho-
logiczno - Pedagogiczną w Końskich 
reprezentowali – dyrektor Krzysztof 
Stachera oraz psycholog Małgorzata 
Kosmala, Komendę Powiatową Poli-
cji w Końskich reprezentowała – asp. 
Monika Zamachowska, a Komendę 
Państwowej Powiatowej Straży Po-
żarnej w Końskich reprezentował –  
mł. bryg. Mariusz Czapelski. 

W wydarzeniu uczestniczyła tak-
że przedstawicielka Wydziału Polityki 
Społecznej i Zdrowia Świętokrzyskiego  
Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach 
– Marta Pakuła, Anna Wojtasińska - 
dyrektor Powiatowej Stacji Sanitarno 
Epidemiologicznej w Końskich oraz 
pracownicy Powiatowego Centrum  
Pomocy Rodzinie w Końskich w oso-
bach: Anny Kołby-Piekarskiej i Justyny 
Nowak. 

Paweł Kubiak

PEDAGODZY O DOSTOSOWANIACH DLA UCZNIÓW 
Dzień Otwarty Punktu Konsultacyjne-

go w Poradni Psychologiczno – Peda-
gogicznej w Końskich w ramach pro-
jektu Świętokrzyskiego Kuratora Oświa-
ty „Wsparcie szkół ogólnodostępnych  
w realizacji zadań związanych z kształ-
ceniem uczniów ze specjalnymi potrze-
bami edukacyjnymi i upowszechnia-
niem edukacji włączającej” i Święto-
krzyskiej Sieci Wsparcia Psychologiczno 
– Pedagogicznego szkół. W dniu 11 
kwietnia 2024 roku w sali konferencyj-
nej Starostwa Powiatowego w Końskich 
odbyło się spotkanie dotyczące do-
stosowania wymagań edukacyjnych, 
form i warunków pracy dla dziecka z 
niepełnosprawnością, posiadających 
orzeczenie o potrzebie kształcenia spe-
cjalnego. 

Do udziału w wydarzeniu zostali za-
proszeni przedstawiciele Szkół Podsta-
wowych z terenu powiatu koneckiego. 
Odpowiedziało na nie 28 osób z 17 pla-
cówek. 

Honorowy patronat nad przedsię-
wzięciem objął Starosta Konecki - Grze-
gorz Piec. Spotkanie otworzył wicesta-
rosta - Wiesław Skowron wraz z Dyrekto-
rem Poradni Psychologiczno – Pedago-
gicznej - Krzysztofem Stacherą. 

Za merytoryczne przygotowanie 
odpowiedzialne były: Monika Olczyk – 
psycholog oraz Anna Grodzka – peda-
gog. Poruszono kwestie:

- przepisów prawa wpływających na dokumentację dziecka z niepełno-
sprawnością, 

- samych orzeczeń o potrzebie kształcenia specjalnego – rodzajów, procedu-
ry, zawartości merytorycznej,

- idei dostosowania wymagań oraz warunków oceniania,
- najczęstszych trudności wynikających z różnych niepełnosprawności.
Następnie odbyła się część warsztatowa poprowadzona przez wspomniane: 

Monikę Olczyk – psychologa, Annę Grodzką – pedagoga oraz Iwonę Stache-
rę – pedagoga i Anetę Cuper – pedagoga. Skupiono się na wypunktowaniu 
możliwych dostosowań dla uczniów z określonym rodzajem niepełnosprawności 
i przedstawiono je później pozostałym uczestnikom.

Na koniec odbyła się dyskusja i wymiana doświadczeń uczestników. Po za-
kończeniu spotkania materiały na nim opracowane zostaną zebrane w spójny 
dokument i rozesłane do placówek, których przedstawiciele uczestniczyli w tym 
wydarzeniu. Powyższy projekt zostanie włączony na stałe do oferty Poradni Psy-
chologiczno – Pedagogicznej w Końskich jako propozycja szkolenia Rady Peda-
gogicznej w szkołach podstawowych. 

Poradnia Psychologiczno –Pedagogiczna w Końskich
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TO JUŻ 14 ROCZNICA TRAGICZNEGO LOTU DO SMOLEŃSKA
W środę 10 kwietnia 2024 r. hołd ofia-

rom tragicznego lotu do Smoleńska  
i pamięci pomordowanych w Katyniu 
oddali przedstawiciele władz powia-
towych. Wiązankę kwiatów i znicze  
w barwach narodowych pod pomni-
kiem upamiętniającym śp. Prezyden-
ta RP Lecha Kaczyńskiego i wszystkich 
pasażerów pamiętnego lotu złożyli: 
starosta - Grzegorz Piec, członkowie 
Zarządu Powiatu: Jarosław Staciwa  
i Dariusz Banasik, Jacek Werens –  
dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy  
w Końskich i Marian Wikiera –  naczelnik 
Wydziału Promocji i Kultury w koneckim 
starostwie.

Adam Kubka

KATYŃ – NIEGASNĄCE MEMENTO
Dzień Pamięci Ofiar Zbrodni Katyń-

skiej, to polskie święto obchodzone co 
roku 13 kwietnia. Uchwalone w listopa-
dzie 2007 roku przez Sejm Rzeczypospo-
litej Polskiej poprzez aklamację, ma na 
celu oddanie hołdu ofiarom zbrodni 
katyńskiej.

Kiedy pod Końskimi miały miejsce 
pierwsze hitlerowskie pacyfikacje wsi  
i rozpętał się masowy terror za dzia-
łalność majora Hubala, czyli na prze-
łomie marca i kwietnia 1940 roku, to  
w tym samym czasie, tysiąc kilometrów 
na wschód, w Związku Radzieckim od-
bywał się skryty akt zbrodni sowieckiej. 
Stało się tak wskutek decyzji Józefa Sta-
lina i jego najbliższych podwładnych 
z 5 marca 1940 r. Wśród zastrzelonych 
wtedy przez NKWD w Katyniu, Miedno-
je i innych miejscach ponad 22 tysięcy 
polskich żołnierzy i policjantów oraz 
funkcjonariuszy państwowych znalazło 
się ponad stu synów Ziemi Koneckiej. 
Stalin tak tłumaczył konieczność likwi-
dacji polskich jeńców:

Ci ludzie nie przyniosą nam żadnego 
pożytku, faktycznie są tylko ciężarem 
i niebezpieczeństwem. To jest elita ta-
lentów. To jest wspaniałość połączona 
z nienawiścią. 

Te rumaki nie mogą żyć, ponieważ 
dostarczyłyby całe stado wrogich 
chrześcijańskich potomków. 

Opis zbrodni katyńskiej dotarł na 
Konecczyznę jesienią 1943 r., dzięki 
niemieckiej publikacji na ten temat. 
Wówczas jednak podważano jej wiary-
godność. Aż trudno było uwierzyć…, że 
zrobili to Rosjanie !!!

Dławiona przez wiele lat w Polsce 
Ludowej prawda o tej zbrodni doma-
gała się przedstawienia imiennej listy 
straconych na nieludzkiej ziemi synów 
powiatu koneckiego i stosownego 
upamiętnienia poległych za polskość 
na Wschodzie. Niestety jeszcze i dziś 
można spotkać mijające się z prawdą 

napisy na tablicach pamięci, jak choć-
by tej w koneckim Domu Nauczyciela.

Wiele wytrwałych poszukiwań, żmud-
nej pracy wymagało, aby dotrzeć do 
stosownych informacji, materiałów, 
zdjęć. Temu zadaniu poświęcił się  
śp. Jan Polak, który sporządził konecką 
wystawę pod nazwą Katyń – Lekcja Hi-
storii i w 2005 roku przekazał ją na sta-
łe do szkoły w Stadnickiej Woli, celem 
krzewienia pamięci narodowej. Mając 
powyższe na względzie społeczność 
szkolna w 2010 roku przed budynkiem 
placówki zasadziła trzy Dęby Katyńskie 
i ufundowała obelisk – głaz z pamiąt-
kową tablicą poświęconą trzem posta-
ciom związanym pośrednio z tutejszą 
szkołą.

Wtedy też władze samorządowe 
miast i gmin wchodzących w skład Po-
wiatu Koneckiego włączyły się aktyw-
nie w obchody 70. rocznicy Zbrodni Ka-
tyńskiej. Głównym mottem programu 
„Katyń... ocalić od zapomnienia” były 
słowa Jana Pawła II:

„Człowiek nie może pozwolić, żeby 
prawda została wydarta pod pozorem 
niczym nieograniczonej wolności, nie 
można zagubić w sobie krzyku sumie-
nia, jako głosu Prawdy, która go prze-
rasta, ale która równocześnie czyni go 

człowiekiem i stanowi o jego człowie-
czeństwie”. Wówczas to władze samo-
rządowe zainicjowały wytyczenie Alei 
Katyńskiej, przy której niedługo potem 
odbyło się uroczyste nasadzenie Dę-
bów Pamięci na wieczną rzeczy histo-
rię!

Warto jeszcze nadmienić, że Prezy-
dent RP na Uchodźstwie w Londynie 
Stanisław Ostrowski nadał dekretem 
zbiorowo w 1976 r. Order Virtuti Militari 
żołnierzom polskim zgładzonym w Ka-
tyniu i innych nieznanych miejscach 
kaźni, dla upamiętnienia ofiary ich ży-
cia, w imię Niepodległości Polski. Krzyż 
zawieszono na Pomniku Katyńskim  
w Londynie.

Prezydent RP Lech Kaczyński w paź-
dzierniku 2007 roku mianował pośmiert-
nie 12 generałów na wyższe stopnie 
oraz 78 pułkowników na stopień gene-
rała brygady. A minister obrony naro-
dowej Aleksander Szczygło mianował 
pośmiertnie 7842 oficerów na wyższe 
stopnie. Awanse odczytano 9 i 10 listo-
pada 2007 roku w Warszawie w trakcie 
uroczystości Katyń Pamiętamy – Uczcij-
my Pamięć Bohaterów.

Marian Wikiera
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WOJNA OCZAMI DZIECI I MŁODZIEŻY
Wojna w Ukrainie, która zmieniła na-

szą rzeczywistość, trwa już ponad dwa 
lata. Wiele europejskich społeczeństw 
w pewien sposób się do tego wręcz 
przyzwyczaiło. W naszym kraju sytuacja 
wygląda zgoła odmiennie. Od mo-
mentu rosyjskiej agresji organizowana 
jest pomoc i wsparcie dla ukraińskiego 
społeczeństwa. Ważne jest również to, 
by ciągle przypominać o tym proble-
mie i nagłaśniać temat trwającej tra-
gedii. W dobitny sposób mówią o tym 
prace przestawiające wojnę z perspek-
tywy dzieci.

W piątek 11 kwietnia 2024 r. w sali 
konferencyjnej starostwa powiatowe-
go w Końskich obył się wernisaż wysta-
wy obejmującej prace dzieci i młodzie-
ży szkół ponadpodstawowych z Polski 
i Ukrainy. W wydarzeniu uczestniczyli: 
przedstawiciele władz powiatowych 
na czele ze starostą Grzegorzem Pie-
cem, naczelnicy wydziałów starostwa 
powiatowego: Agata Centkowska  
i Marian Wikiera oraz kadra pedago-
giczna i uczniowie koneckich szkół po-
nadpodstawowych.

Organizatorem wystawy pod tytu-
łem „Wojna na Ukrainie widziana ocza-
mi młodzieży” była Fundacja Inicjatyw 
Młodzieży. Jak powiedział prezes tej or-
ganizacji Wiesław Mietliński – „Uważa-
my, że jest to forma apelu, czy protestu, 
żeby tych wojen nie było, ponieważ 
giną tam ludzie niezwiązani i nie mają-
cy wpływu na różne tragedie ludzkie”. 

Uroczystego otwarcia dokona-
li wspólnie prezes fundacji Wiesław  
Mietliński oraz starosta Grzegorz Piec. 
Wystawę będzie można oglądać jesz-
cze przez tydzień w sali konferencyjne 
starostwa.

Adam Kubka
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XI POWIATOWY PRZEGLĄD 
PIOSENKI NIEMIECKOJĘZYCZNEJ

W wydarzeniu, które odbyło się 19 
kwietnia 2024 r. udział wzięli uczniowie 
szkół ponadpodstawowych i podsta-
wowych z terenu powiatu koneckie-
go. Przegląd odbył się w sali kinowej 
Koneckiego Centrum Kultury. „Celem 
tego przeglądu jest popularyzacja kul-
tury krajów niemieckojęzycznych, roz-
wijanie umiejętności językowych, ale 
i wyłanianie talentów muzycznych”– 
podkreślała Beata Fidor - dyrektor ZSP 
nr 3 w Końskich, podczas rozpoczęcia 
przeglądu.

Wśród uczestników wydarzenia zna-
leźli się reprezentanci: Publicznej Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Stąporkowie,  
II Liceum Ogólnokształcącego z Od-
działami Dwujęzycznymi im. M. Skło-
dowskiej-Curie w Końskich, Zespo-
łu Szkół Ponadpodstawowych nr 1  
w Końskich i Zespołu Szkół Ponadpod-
stawowych nr 3 w Końskich. Wykonaw-
cy mogli wybierać piosenki artystów  
z różnych krajów, ale musiały one być 
w oryginale prezentowane w języku 
niemieckim. Uczestników oceniało 
jury w składzie: Karolina Ludwikow-
ska – nauczyciel języka niemieckie-
go z Zespołu Placówek Oświatowych  
w Stadnickiej Woli, Sylwia Armada 
przedstawicielka Starostwa Powiato-
wego w Końskich oraz Roman Cieślak 
z Koneckiego Centrum Kultury. Osta-
tecznie na podium znaleźli się: 

I miejsce 
– Paulina Stoińska z II Liceum Ogól-

nokształcącego z Oddz. Dwujęzycz-
nymi im. Marii Skłodowskiej-Curie  
w Końskich pod opieką Małgorzaty 
Świtakowskiej za wykonanie piosenki – 
„Bitte hör nicht auf zu träumen”,

II miejsce 
– Marta Marczyńska z II Liceum 

Ogólnokształcącego z Oddz. Dwuję-
zycznymi im. Marii Skłodowskiej-Curie 
w Końskich pod opieką Ewy Szwed za 
wykonanie piosenki – „Ein bisschen Frie-
den”,

III miejsce 
– Martyna Bąk z Zespołu Szkół Po-

nadpodstawowych nr 1 w Końskich 
pod opieką Renaty Miler za wykona-
nie piosenki – „Die immer lacht” przy 
akompaniamencie Karola Gajewskie-
go i Dawida Piłata.

Wyróżnienia trafiły do: Leny Lisow-
skiej z Publicznej Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Stąporkowie pod opieką Ilony 
Dwojakowskiej za wykonanie piosenki – 
„So kann das Leben sein”. 

Przegląd przygotowali nauczyciele 
języka niemieckiego z ZSP nr 3 Końskie: 
Barbara Więcław, Anida Prochowska, 
Aneta Kucharska i Marcin Lis. Program 
prowadziły uczennice Emilia Goworek 
i Maja Wąsik.  

Agata Centkowska, Sylwia Armada



15

KRONIKA WYDARZEŃPOWIAT      KONECKI

KWARTALNIKSPOŁECZNO-KULTURALNY

MUZEALNA NOC
Noc Muzeów, to wydarzenie, które 

ma już swój cykliczny charakter i zde-
cydowanie pozytywny odbiór wśród 
osób ciekawych tego typu doznań.  
W ostatnią sobotę, 18 maja 2024 roku, 
we wspomniane wydarzenie włączył 
się również Zabytkowy Zakład Hutni-
czy w Maleńcu. Jak mogliśmy zoba-
czyć, z zaproszenia skorzystało wiele 
osób. Ideą akcji jest jedna noc w roku, 
gdzie muzea otwierają swoje drzwi dla 
wszystkich chętnych do darmowe-
go zwiedzania i zapoznawania się ze  
zbiorami. W powiecie koneckim takie 
zwiedzanie zaproponował Zabytkowy 
Zakład Hutniczy w Maleńcu, który dla 
przybyłych gości miał zdecydowanie 
szerszą propozycję miłego spędzenia 
wolnego czasu. 

W rolę narratora wcielił się sam dy-
rektor obiektu Maciej Chłopek, który 
wyposażony w doskonały wachlarz 
wiedzy szczegółowo przedstawiał, co 
działo się w tym pięknym miejscu. 

„Włączamy się cyklicznie, co roku  
w to wydarzenie i widzimy jak doskona-
le przyjęła się ta formuła dla zwiedza-
jących. Dziś mamy również przygoto-
wane atrakcje w postaci plenerowego 
kina, czy kulinariów. Oczywiście udo-
stępniamy nieodpłatnie obiekt, poka-
zujemy, to co mamy najwartościowsze 
w powiecie, czyli najstarszy staropolski 
zakład przemysłowy z napędem wod-
nym, który uruchomimy” – podkreślał 
Maciej Chłopek, dyrektor zakładu.

Nocne zwiedzanie cieszyło się za-
interesowaniem i przyciągnęło wielu 
zwiedzających, nie tylko z terenu po-
wiatu koneckiego.

Paweł Kubiak
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WALCZYLI O PUCHAR STAROSTY
W dniach 23 - 25 kwietnia 2024 roku 

odbyły  się powiatowe zawody chłop-
ców ze Szkół Ponadpodstawowych 
w piłkę nożną o Puchar Starosty Ko-
neckiego. W pierwszym dniu zawody 
oficjalnie otworzył dyrektor ZSP nr 2  
w Końskich – Łukasz Misztal, który uczy-
nił to, w asyście gospodarza wydarze-
nia Starosty Koneckiego - Grzegorza 
Pieca i naczelnika Wydziału Promocji  
i Kultury Starostwa Powiatowego  
w Końskich – Mariana Wikiery.

Dziękuję Panu staroście za pomoc 
w organizacji kolejnych zawodów. 
Uczestnikom dziękuję za motywację  
i chęć brania udziału, w tym pięknym 
święcie sportu. Niech wasze zmagania 
dostarczą nam wielu emocji. Zawody 
O Puchar Starosty Koneckiego w Pił-
ce Nożnej uważam za otwarte – mówił 
podczas ceremonii otwarcia dyrektor 
ZSP nr 2 w Końskich Łukasz Misztal.

Na obiekcie sportowym, przy ulicy 
Południowej w Końskich, swoje umiejęt-
ności mieli możliwość pokazać ucznio-
wie z Zespołów Szkół Ponadpodstawo-
wych Nr 1,2,3 w Końskich, Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych w Stąporkowie, 
I Liceum Ogólnokształcącego oraz  
II Liceum Ogólnokształcące w Koń-
skich. Drużyny zostały podzielone na 
dwie grupy: do grupy A weszły zespoły: 
ZSP Nr 2, ZSP Nr 3 oraz I LO. W grupie B 
znalazły się natomiast: II LO,  ZSP Nr 1 
oraz ZSP Stąporków. Po zaciętej i emo-
cjonującej walce, wyniki po pierwszym 
dniu zmagań, wyglądały następująco:  
z grupy A do kolejnej fazy rozgrywek 
półfinałowych przeszły: I LO i ZSP nr 3,  
a z grupy B były to: II LO i ZSP nr 1.  Finał 
pucharu rozegrały między sobą drużyny 
chłopców z I LO i ZSP nr 1. Ostatecznie 
zwycięstwo wywalczyli sobie uczniowie 
z I LO. Trzecie miejsce wywalczyli sobie 
chłopcy z II LO, którzy rozegrali mecz ze 
swoimi rówieśnikami z ZSP nr 3. 

Puchary dla najlepszych drużyn oraz 
dyplomy wręczył Starosta Konecki - 
Grzegorz Piec. 

Dziękuję Panom Arturowi Ciszkowi i Sławomirowi Ferencowi, za wspaniałe 
emocje za okazaną pomoc w organizacji zawodów – mówił na zakończenie 
sportowych zmagań dyrektor - Łukasz Misztal. 

Organizatorem wydarzenia były: Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 2  
w Końskich oraz Starostwo Powiatowe w Końskich.

Paweł Kubiak
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AWANGARDOWE FRYZURY 
I PUCHAR DYREKTORA ZSP NR 2

W czwartek 25 kwietnia Zespół Szkół 
Ponadpodstawowych nr 2 w Końskich, 
popularnie zwany „Kanadą”, był areną 
zmagań w ramach IX Międzyszkolnego 
Konkursu Fryzjerskiego. W tegorocznej 
edycji postawiono na nowoczesność  
i kreatywność, a hasłem tytułowym 
były: „Fryzury awangardowe”. Goście 
mogli podziwiać wspaniałe stylizacje 
przygotowane przez młodych adep-
tów sztuki fryzjerskiej. Na galę podsu-
mowującą fryzjerskie zmagania zostali 
zaproszeni: starosta - Grzegorz Piec, 
członek Zarządu Powiatu - Dariusz Ba-
nasik i naczelnik Wydziału Polityki Spo-
łecznej, Oświaty i Zdrowia - Agata 
Centkowska. Przybyłych gości powitał 
dyrektor placówki - Łukasz Misztal zwra-
cając uwagę na znaczenie szkolnictwa 
zawodowego, a dalszą część uroczy-
stości poprowadziły uczennice: Anna 
Żądło i Zofia Szczepanik.

Zwycięzców wyłoniło jury obradują-
ce pod przewodnictwem Anety Swat. 
Najważniejszym trofeum konkursu był: 
Puchar Dyrektora Zespołu Szkół Ponad-
podstawowych nr 2 w Końskich.

Pierwsze miejsce i wspomniane tro-
feum zdobyła Julia Jachimczyk re-
prezentująca Powiatowy Zespół Szkół  
w Łopusznie - opiekunka Ewa Kowal-
czyk.

Drugą lokatę wywalczyła Sara Łu-
czyńska Zakład Doskonalenia Zawo-
dowego w Kielcach - opiekunka Be-
ata Dobrowolska, a trzecią – Gabriela 
Blok z Zespołu Szkół Ponadpodstawo-
wych numer 2 w Końskich -opiekunka 
Barbara Szteleblak i Kamil Adamiec 
reprezentujący Zespół Szkół Ponad-
podstawowych numer 6 w Tomaszowie 
Mazowieckim - opiekunka Justyna Pią-
tek.

Natomiast wyróżnienie otrzymała 
Amelia Kuleta z Zespołu Szkół Ponad-
podstawowych nr 2 w Końskich - opie-
kunka Barbara Szteleblak.

Adam Kubka
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„INSPIRATOR KARIERY 2024” 
DLA ZSP IM. STANISŁAWA STASZICA W STĄPORKOWIE

Dnia 17 maja br. podczas uroczystej 
gali, która odbyła się w Hotelu Galaxy 
w Krakowie, dyrektor Anna Misiowiec 
odebrała statuetkę i dyplom dla Ze-
społu Szkół Ponadpodstawowych im. 
Stanisława Staszica w Stąporkowie. Ten 
prestiżowy tytuł pn. Inspirator Kariery 
przyznawany jest za profesjonalizm oraz 
wysokie standardy działania w dziedzi-
nie kształcenia zawodowego. Nagrody 
wręczał Paweł Abucki - Prezes Funda-
cji Praca i Kariera z siedzibą w Zawier-
ciu. Szkoła w Stąporkowie znalazła się 
wśród wyróżnionych przedsiębiorstw, 
wyższych uczelni oraz innych szkół  
z całej Polski. Piękna statuetka, dyplom 
i tytuł Inspiratora Kariery to nie tylko pre-
stiżowe wyróżnienie i powód do dumy, 
ale także wymierne korzyści wizerunko-
we i biznesowe. 

Laureat ma szansę na zwiększenie 
swojej rozpoznawalności w środowi-
skach branżowych. To także potwier-
dzenie dla uczniów, że nauka w takiej 
szkole, daje możliwość zdobycia do-
brego zawodu i potrzebnych kompe-

tencji. Powyższa inicjatywa ma na celu 
wyróżnianie i promowanie wzorowych 
praktyk w obszarze kształcenia zawo-
dowego oraz działań w zakresie sze-
roko rozumianej integracji środowiska 
edukacyjnego, samorządowego i biz-
nesowego. 

Przyznanie nagrody wiązało się ze 
spełnieniem kryteriów. Pod uwagę 
brano: rozwój uczniów, rozwój szkoły,  
w tym kadry pedagogicznej, współpra-
cę z lokalnymi przedsiębiorcami w celu 
odbywania praktyk i staży, organizację 
praktycznej nauki zawodu w ramach 
programu Erasmus+, POWER, a także 
współpracę ze szkołami zagranicz-
nymi. Wydarzenie zwieńczył bankiet, 
który był okazją do rozmów, wymiany 
spostrzeżeń, nawiązania kontaktów 
prywatnych i biznesowych. 

Powyższa nagroda, jest rezultatem 
pracy wielu nauczycieli. Warto podkre-
ślić, że szkoła otrzymała tytuł Inspirato-
ra Kariery już po raz drugi, poprzednio  
w 2020 roku.

Beata Kij

ZDOBYWALI BEZCENNE DOŚWIADCZENIE W PORTUGALII 
Uczniowie zdobywali staż w renomo-

wanych restauracjach. 12 z nich miało 
wspaniałą szansę zaprezentować swo-
je umiejętności, ale też nabywać nowe 
doświadczenia już w tej praktycznej 
odsłonie. Pracowali w kilku zespołach 
od 10.00 do 15.00. Bywało tak, że me-
nager danej restauracji prosił, czy mo-
gliby zostać nawet godzinę dłużej, co 
dla nas było znakiem, że się sprawdza-
ją” – mówił podczas podsumowania 
projektu dyrektor SOSW w Baryczy – Jan 
Słuszniak.

Projekt realizowany był w ramach 
doskonale już znanego uczniom Pro-
gramu Erasmus+ Sektor Kształcenia  
i Szkolenia Zawodowego (Akcja 1. Mo-
bilność Edukacyjna: mobilność osób 
uczących się i pracowników w dziedzi-
nie kształcenia i szkolenia zawodowego 
– VET). Portugalskie praktyki odbywały 
się pod nazwą: „Na gastronomicznym 
szlaku – tajniki kuchni portugalskiej – 
staż zagraniczny kluczem do dobrej 
pracy uczniów SOSW w Baryczy”. 

Uczniami opiekowali się: dyrektor 
SOSW w Baryczy – Jan Słuszniak oraz 
nauczyciele: Monika Brzozowicz i Ad-
rianna Przyłucka. Podczas podsumo-
wania projektu mogliśmy wielokrotnie 
usłyszeć słowa: że to niezwykłe do-
świadczenie pozostanie w ich pamięci 
na zawsze. 

W trakcie pobytu w Lizbonie ucznio-
wie mogli poznawać również szeroko 
rozumianą kulturowość kraju i uczest-
niczyć w wycieczkach na: Sesimbrę, 
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BOGU NA CHWAŁĘ, LUDZIOM NA POŻYTEK
Była oczekiwana przez wiele lat, 

a dziś jej budowa trwa w najlepsze. 
Obecnie realizacja prac zakończona 
jest w blisko 60 procentach. Jak mogli-
śmy usłyszeć nowa siedziba Straży Po-
żarnej w Końskich ma być gotowa do 
oddania w listopadzie 2025 roku. Pod-
czas naszej rozmowy słyszymy również, 
że harmonogram prac inwestycyjnych 
idzie zgodnie z planem, a jej efekty mó-
wiąc wprost „rosnie w oczach”. My po-
stanowiliśmy to sprawdzić na miejscu  
i jednocześnie zapytać o szczegóły.  

Inwestycja zlokalizowana jest na 
działce o powierzchni 1,5284 ha, któ-
ra obecnie jest w trwałym zarządzie 
KP PSP w Końskich. Planowany koszt 
przedsięwzięcia, to 25 mln 850 tys. 
zł. Na realizację inwestycji w latach 
2022-2025 zaplanowane zostały środki  
z w wysokości:

- 18 mln 450 tys. zł z Programu Mo-
dernizacji Policji, Straży Granicznej, 
Państwowej Straży Pożarnej i Służby 
Ochrony Państwa w latach 2022-2025 
(71,37%),

-  6 mln 400 tys. zł z rezerwy celowej 
Ministra Finansów (24,76%),

- 1 mln ze środków pochodzących 
z budżetu Wojewody Świętokrzyskiego 
(3,87%).

III kwartał 2022 r. to umowa z generalnym wykonawcą tj. firmą MG BUILDING 
GROUP sp. z z.o., która została podpisana 3 listopada 2022 r. W tym roku roz-
poczęły się prace projektowe, odwierty geotechniczne oraz przygotowawcze 
na terenie budowy tj. wykopanie pni, karpin, makroniwelacja terenu, ustawienie 
kontenerów zaplecza budowy, wykonanie ogrodzenia terenu. W 2022 r. ponie-
siono wydatki w wysokości 676 tys. zł pokryte z Programu Modernizacji Policji, Stra-
ży Granicznej i Służy Ochrony Państwa w latach 2022-2025 r., co stanowiło 2,62% 
planowanego kosztu inwestycji.

I kwartał 2023 r. zamknął się kwotą 274  332,30 tys. zł, co stanowiło 1,06% 
kosztów inwestycji. Z uwagi na brak pozwolenia na budowę wykonano  

do Obidos, Nazare, Fatimy, na Sintrę 
oraz zwiedzać samą stolicę Lizbonę. 
Projekt był realizowany z funduszy Unii 
Europejskiej, a wkład własny, uczest-
nikom zabezpieczył Powiat Konecki.  
W dniu podsumowania tego zawodo-

wego doświadczenia uczniowie otrzy-
mali specjalne certyfikaty Europass,  
a dla zaproszonych gości, kolegów  
i koleżanek przygotowali potrawy  
z tamtejszej kuchni. Władze samorządu 
powiatowego w tym dniu reprezento-

wali: starosta - Grzegorz Piec, wicesta-
rosta - Jarosław Staciwa, członkowie 
zarządu powiatu: Danuta Leśniewicz 
i Dariusz Banasik oraz skarbnik - Edyta 
Drążkiewicz.

Paweł Kubiak
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w tym okresie w szczególności dalsze 
prace związane z przygotowaniem 
terenu pod budowę wraz z siecią ka-
nalizacyjną, został przełożony kolizyjny 
odcinek kanalizacji sanitarnej. W mar-
cu 2023 r. uzyskano pozwolenie na bu-
dowę, wówczas rozpoczęły się inten-
sywne prace związane z wykonaniem 
fundamentów. 

II kwartał 2023 r. zrealizowano pra-
ce na kwotę 2  mln 499  667,70 tys. zł.    
W okresie tym przeprowadzono kolejne 
roboty ziemne, zakończono wykonanie 
ław fundamentowych, wymurowano 
fundamenty z bloczka betonowego, 
wykonano izolacje podziemne, wy-
konano poziome części kanalizacji 
podziemnej, dokonano zasypek fun-
damentowych, wykonano podbudo-
wę pod posadzki, zaczęto murowanie 
ścian, wykonano elementy żelbetowe 
słupów i nadproży, wykonano kolejne 
prace związane z kanalizacją sanitar-

ną budynku i kanalizacją techniczną, 
wykonano uziemienie. Następnie w III 
kwartale 2023 r. zafakturowano prace 
na kwotę 3  mln 913  917,63 tys. zł,  co 
stanowiło 15,14% kosztu inwestycji.  
W okresie tym ukończono budowę kon-
strukcji stalowej dachu garażu, rozpo-
częto prace związane z budową kana-
lizacji deszczowej, ukończono budowę 
ścian zewnętrznych i konstrukcyjnych, 

wykonano zalanie stropów, i rozpoczę-
to prace związane z pokryciem dacho-
wym. Podjęto także prace związane  
z  zagospodarowaniem terenu i rozpo-
częto budowę zbiornika retencyjnego. 

IV kwartał 2023 r.  dotyczył zre-
alizowanych prac na kwotę 3  mln 
566 082,37 tys. zł, co stanowiło 13,80% 
kosztu inwestycji. Koszty obejmowały 
wykonanie drenażu pod boisko spor-
towe, kontynuacje prac kanalizacji 
deszczowej, wykonanie elewacji bu-
dynku bez tynku strukturalnego, zakoń-
czono prace związane z przykryciem 
dachu, zamontowano bramy garażo-
we, wmontowano stolarkę i ślusarkę 
okienna części zewnętrznej, wykonano 
prace związane z okablowaniem elek-
trycznym, rozpoczęto kładzenie tynków 
wewnętrznych, ustabilizowano grunt 
i wykonano zasadnicze  podbudowy 
pod drogi i parkingi. 

stwowej Straży Pożarnej i Służby Ochro-
ny Państwa  w latach 2022 -2025”,

- 500 tys. zł z budżety Wojewody 
Świętokrzyskiego. 

Na 2024 r. zaplanowano w budżecie 
Komendy Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Końskich wydatki inwesty-
cyjne na budowę Strażnicy w kwocie 
7,92 mln zł ( w tym 7,42 mln z Programu 
Modernizacji oraz 500 tys. zł z budżetu 
Wojewody Świętokrzyskiego), co sta-
nowi 30,64 % całego przedsięwzięcia. 
W styczniu i lutym 2024 r. zakończono 
kładzenie tynków wewnętrznych, roz-
poczęto kładzenie instalacji wentylacji 
mechanicznej, instalacji centralnego 
ogrzewania, oraz rozpoczęto prace 
związane z przygotowaniem kładzenia 
posadzek. Natomiast na 2025 r. zapew-
niono finansowanie w kwocie 7 mln zł, 
co stanowi 27,07 % kosztu inwestycji – 
informuje nas mł. bryg. Mariusz Czapel-
ski z KP PSP w Końskich. 

To z pewnością bardzo wyczekiwa-
na inwestycja. Cieszę się, że prace idą 
pełną parą i będziemy mieli, nie tylko 
piękną, ale co najważniejsze funkcjo-
nalną i nowoczesną Strażnicę, z pełnym 
zapleczem szkoleniowym -  podkreśla 
Grzegorz Piec – Starosta Konecki i jed-
nocześnie prezes Ochotniczych Straży 
Pożarnych w Powiecie Koneckim. 

Zadowolenia nie kryje również  Ko-
mendant Powiatowy PSP w Końskich 
bryg. Ryszard Stańczyk.

Wszyscy z wielkim utęsknieniem wy-
czekujemy końcowych prac i wpro-
wadzenia się do nowej siedziby, gdzie 
przygotowane warunki będą optymal-
ne do służby, ale co bardzo istotne, 
również do ćwiczeń doskonalących 
nasze umiejętności. Dziękuję władzom  
i wielu instytucjom państwowym za 
wsparcie tej bardzo potrzebnej inwe-
stycji w powiecie koneckim – zaznaczał 
w rozmowie z nami Komendant Powia-
towy PSP w Końskich.  

Tuż przed naszymi odwiedzinami za-
kończyły się prace nad utwardzeniem 
terenu wokół samej strażnicy, a na 
dniach mają rozpocząć się prace zwią-
zane z układaniem kostki brukowej. 

Paweł Kubiak

Łącznie w 2023 r. zrealizowano wy-
datki  w wysokości 10 mln 254 tys. zł, co 
stanowi 39.67% kosztu inwestycji. Wy-
datki w 2023 r. zostały pokryte z 3 źródeł 
finansowania tj.: 

- 6 mln 400 tys. zł z rezerwy celowej 
Ministra Finansów,

- 3 mln 354 tys. zł z Programu Moder-
nizacji Policji, Straży Granicznej, Pań-
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„GALERIA NA PŁOCIE” 
– WYSTAWA DLA WSZYSTKICH ! 

W sobotę 1 czerwca w Gosaniu 
miało miejsce piękne artystyczne wy-
darzenie. Malarze w składzie Bolesław 
Jóźwik, Iwona Ambroszczyk, Agniesz-
ka Maślak, Elżbieta Nowak i Mirosław 
Madej prezentowali swoje obrazy  
w nietypowy sposób – na płocie. Była 
to kolejna edycja wydarzenia, którego 
pomysłodawcą byli Bolesław Jóźwik  
i Elżbieta Nowak. Artyści wpadli na po-
mysł,  tej nietypowej prezentacji dzieł 
podczas pandemii, kiedy zamknięte 
były wszystkie miejsca, gdzie dotych-
czas odbywały się wystawy. Tak zrodzi-
ła się myśl, żeby zorganizować wystawę 
na świeżym powietrzu, w malowniczym, 
wiejskim otoczeniu. – Wszystko zaczęło 
się w czasach pandemii, kiedy instytu-
cje kultury były pozamykane. Trochę 
skojarzyłem to z „Dekameronem”, któ-
ry powstał w czasie epidemii dżumy 
na przełomie XIV i XV wieku. Bogaci 
przyjechali na wieś, żeby być z dala od 
zagrożenia i snuli opowieści, które za-
chwycają nas do dziś – opowiada Pan 
Bolesław.  Obrazy i grafiki umieszczone 
zostały na płocie, w taki sposób, aby 
każdy przejeżdżający mógł je obejrzeć. 
W tym roku, jak i w latach ubiegłych 
forma ta przyciągnęła wielu miłośni-
ków sztuki, ale także przypadkowych 
osób. - Chcielibyśmy, aby ten wernisaż 
ciągle się rozwijał, żeby dołączali kolej-
ni malarze, a „galeria na płocie” wciąż 
się powiększała - mówią artyści.

Marta Trudnos
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pomysłodawczyni projektu – psycho-
log Małgorzata Młynarczyk. Pełną listę 
zaangażowanych w produkcję filmu 
można znaleźć pod artykułem. 

FilmON to festiwal, którego główną 
ideą jest integracja oraz zachęcenie 
osób z niepełnosprawnościami do wy-
rażania emocji i swojego spojrzenia na 
otaczającą ich rzeczywistość za pomo-
cą filmu. Przygotowane przez niepełno-
sprawnych filmowców produkcje za-
wsze ocenia w pełni profesjonalne jury. 
W tym roku wśród jurorów można było 
zobaczyć m. in znaną aktorkę Katarzy-
nę Figurę, operatora filmowego Mate-
usza Mirocha czy reżysera i dokumen-
talistę Grzegorza Zaricznego. 
Pełna lista twórców filmu 
„Nobliskta z Afryki”

Zdjęcia:  Krzysztof Droś
Lektor:  Małgorzata Bedyńska
Obsługa planu zdjęciowego:  
Jacek Niewęgłowski, Wioleta Rozmus, 
Wiktor Jedynak, Piotr Makuch
Rekwizyty i scenografia: 
Joanna Głażewska, Beata Świercz, 

Monika Bielecka, Zbigniew Kusztal, Krzysztof Droś, Jacek Niewęgłowski
Pomoc i nadzór 
nad realizacją projektu: 
Małgorzata Młynarczyk 
oraz instruktorzy terapii zajęciowej 
- Ewelina Bibańska i Agnieszka Borowiecka

UCZESTNICY PŚDS  W STĄPOROWIE 
Z WYRÓŻNIENIEM NA OGÓLNOPOLSKIM 
FESTIWALU FILMOWYM „FILMON”

17 czerwca, w kinie studyjnym Sfinks 
w Krakowie miała miejsce uroczysta 
gala finałowa Ogólnopolskiego Festi-
walu Filmowego FilmON. Na imprezie 
pojawili się niepełnosprawni filmowcy 
z całej Polski, w tym z Warszawy, Kra-
kowa, Wrocławia czy Poznania, którzy 
stanęli do rywalizacji o tytuł najlepszego 
filmu. Wśród wyróżnionych przez juro-
rów filmów znalazła się produkcja stwo-
rzona przez uczestników Powiatowego 
Środowiskowego Domu Samopomocy 
w Stąporkowie. „Noblistka z Afryki” bo 
taki tytuł nosi wyróżniony film, to anima-
cja stworzona techniką poklatkową, 
opowiadająca historię Wangarii Ma-
athai – działaczki ekologicznej, uhono-
rowanej pokojową nagrodą Nobla. Na 
gali grupę filmowców ze Stąporkowa 
reprezentowali twórcy filmu – uczestni-
cy PŚDS: Jacek Niewęgłowski i Wioleta 
Rozmus (obsługa planu zdjęciowego) 
oraz Krzysztof Droś (operator), Małgo-
rzata Bedyńska (lektor filmu), a także 
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JUBILEUSZOWO W KOZIEJ WOLI
Sobota 29 czerwca upłynęła w Ko-

ziej Woli w atmosferze świętowania 5. 
lat działalności miejscowego Koła Go-
spodyń Wiejskich. Festyn zgromadził 
wielu uczestników, a popularne i znane 
w środowisku KWusie dowiodły nie tylko 
zdolności organizacyjnych.

Wydarzenie pod patronatem hono-
rowym starosty koneckiego rozpoczęło 
się występami zespołów działających 
przy MGOKiS w Stąporkowie pod kie-
runkiem dyr. Izabeli Wojcierowskiej m.in. 
Mokrzaneczki z Mokrej i Seniorada. Na 
scenie wystąpili też inni lokalni muzy-
cy, m.in. – Paulina Plewa oraz Izabela 
Majewska (Izynd). Dużą uwagę przy-
ciągnęła wystawa zdjęć z działalności 
koła, a także wystawa rękodzieła. Na 
uroczystości posmakować można było 
pyz ziemniaczanych, pierogów, słod-
kich naleśników i orzeźwiającej lemo-
niady. W trakcie tego wydarzenia na 
pewien czas zagościł starosta konecki 
Grzegorz Piec wraz z naczelnikiem wy-
działu promocji i kultury Marianem Wi-
kierą, którzy wręczyli pamiątkowy gra-
werton. Pojawił się też przewodniczący 
Rady Powiatu Grzegorz Jóźwik i miej-
scowy radny Jacek Trudnos. Nie mogło 
zabraknąć również burmistrza miasta  
i gminy Stąporków Jarosława Młodaw-
skiego, który wręczył Gospodyniom ró-
żane bukiety.

Warto zaznaczyć, że szczególnie dla 
dzieci przewidziano sporo atrakcji, ta-
kich jak dmuchaniec, pokaz pierwszej 
pomocy, pokaz militarny w wykonaniu 
Jednostki Strzeleckiej 2026. Było też malo-
wanie twarzy, plecenie warkoczy, i inne.

Gościnnie swoje stoisko wystawi-
ły KGW Osiemnastki + z Czarnej, a na 
okazałych maszynach dojechali z Koń-
skich motocykliści z Floty i Motodemii. 
Wszyscy odwiedzający dostali kawałek 
pysznego urodzinowego tortu. A do 
późnych godzin rozbrzmiewały dysko-
tekowe dźwięki pod gwiazdami, który-
mi tonami regulował DJ JOKER. 

„Piękne prace Pań z Koziej Woli, no  
i super jedzenie. Pyzy nadziewane – 
tzw. szare kluski w szczególności przypa-
dły do gustu moim znajomym. O piero-
gach nie wspomnę. Pyszna lemoniada 
i nalewka orzechowa, to było mistrzo-
stwo. Atrakcje dla dzieci, fajna muzyka 
do tańca, występy zaprzyjaźnionych 
zespołów...oj się działo” – dzieliła się 
wrażeniami jedna z uczestniczek tego 
wydarzenia.

Organizatorzy składają podziękowa-
nia sponsorom: Grzegorz Ciura, ONKO-
-DERM, MINI MODA, Agnieszka i Marcin 
Sala, Małgorzata Chałubińska, Tomasz 
Cheliński. 

Kawusiom życzymy dalszej owocnej 
aktywności i pełnej garści wspaniałych 
pomysłów. Niechaj Wam się wiedzie na 
każdej niwie!

Informacja KGW w Koziej Woli
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RĘCZNE ARCYDZIEŁA W ADAMOWIE
W sobotnie, słoneczne popołudnie 

29 czerwca do Adamowa w gminie 
Smyków przybyło wielu gości. Stało 
się tak za sprawą inauguracji wystawy 
Robótki Ręczne Pani Teresy Strychar-
czyk, która zagościła w obejściu Mu-
zeum Ludowego Państwa Teresy i Jana 
Krawczyków. Trzeba tu nadmienić, że 
pani Teresa z Piasków Królewieckich 
od najmłodszych lat zajmuje się szy-
dełkowaniem. Tworzyła nawet wtedy, 
kiedy pracowała w tutejszej Gminnej 
Spółdzielni i wychowywała dzieci. Przez 
lata powstało mnóstwo, mniejszych lub 
większych, arcydzieł ręcznych prac, nie 
tylko szydełkowych. 

Na bogatą wystawę złożyły się mi-
sterne prace wykonane w wielu tech-
nikach: koronki szydełkowej, koronki ri-
chelieu, prac płaskich i przestrzennych 
wykonanych na drutach i obrazków 
stworzonych haftem krzyżykowym. 
Poza serwetkami, obrusami, haftowa-
nymi poszewkami, pojawiły się ozdoby 
świąteczne, dekoracje czy elementy 
ubiorów. 

Wśród zwiedzających wystawione 
eksponaty znaleźli się m.in. Grzegorz 
Piec - starosta konecki, Beata Janiszew-
ska - wójt Gminy Smyków, Dariusz Ku-
charski - przewodniczący Rady Gminy 
Smyków, Izabela Arwaj – prezes TWRP 
„Wszechnica Konecka”, były wicewójt 
gminy – Jerzy Duda, czy też znana po-
etka konecka Janina Malicka, która 
na okoliczność spotkania przygotowa-
ła stosowny wiersz. Przybyli też dawni  

i obecni mieszkańcy Adamowa i okolicznych wsi. Warto też podkreślić, że w tej 
świątecznej dla pani Teresy chwili towarzyszyła jej najbliższa rodzina.

Duchowe wrażenia tej wyjątkowej wystawy wzbogaciły występy miejscowych 
zespołów muzycznych - Smykowii oraz Królewiaczek. Tymczasem o doznania 
podniebienia zadbały panie ze wszystkich kół gospodyń wiejskich z gminy Smy-
ków, przygotowując kulinarne wspaniałości.

Godzi się przypomnieć, że organizatorem tego udanego wydarzenia było Pry-
watne Muzeum Ludowe w Adamowie przy współpracy z Gminą Smyków. Po-
rządku pilnowała Ochotnicza Straż Pożarna w Królewcu.

Szczególnie zainteresowanych twórczością T. Strycharczyk oraz tym, co ma do 
powiedzenia odsyłam do materiału filmowego przygotowanego przez Kamila 
Olesińskiego i zamieszczonego pod koniec kwietnia br. na internetowym portalu.

 www.youtube.com/watch?v=w4CdctDwOeA
Marian Wikiera
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NIEDZIELA NALEŻAŁA DO NICH
Dni Otwarte w Świętokrzyskim Ośrod-

ku Doradztwa Rolniczego w Modliszewi-
cach, to wydarzenie na które czekało 
wiele osób, na co dzień zajmują się rol-
nictwem, hodowlą, ale także wymyśla-
niem i wprowadzaniem nowoczesnych 
rozwiązań, zarówno w kwestii roślinno-
ści, środków ochrony roślin, czy szeroko 
rozumianej mechanizacji. Nawet upał 
nie był w stanie zatrzymać wystawców 
i zwiedzających, wśród których były 
również rodziny z dziećmi. Najmłod-
szym szczególnie do gustu przypadła 
wystawa zwierząt hodowlanych, które 
wielu z nich mogło zobaczyć pierwszy 
raz w życiu. 

Dziś jest dzień, w którym możemy 
zobaczyć liczne efekty ciężkiej pracy 
rolnika, hodowcy i nauki. Każdy, kto 
nas odwiedzi z pewnością dostrzeże 
wiele obszarów, w których można zna-
leźć bardzo interesujące rozwiązania  
i propozycje. Dla zwiedzających przy-
gotowano ciekawe atrakcje i moż-
liwości zakupu. Dzisiaj wręczone są 
Superczemionaty i Czempionaty – mó-
wiła Agnieszka Pietrzak – dyrektor ŚODR  
w Modliszewicach. 

Władze powiatu koneckiego w tym 
dniu reprezentowali: starosta – Grze-
gorz Piec, Dariusz Banasik – członek 
Zarządu. Obecny był również Jacek 
Werens – dyrektor PUP w Końskich oraz 
radny Rady Miejskiej w Końskich.  

Jesteśmy tu dziś z naszymi rodzina-
mi i widzimy te piękne efekty wytężo-
nej pracy wielu hodowców i rolników. 
Jadąc do Ośrodka stanęliśmy na polu 
doświadczalnym i zobaczyliśmy liczne 
odmiany roślin i zbóż, które przy zasto-
sowaniu odpowiednich rozwiązań przy-
noszą takie imponujące efekty. Dzięku-
ję wszystkim, którzy tu dziś są i pokazują, 
że bez rolnictwa nie da się zbudować 
silnego państwa i rozwijać kraju. Wła-
sne możliwości hodowli, to niezależ-
ność, której nie możemy się pozbyć. 
Dlatego serdecznie dziękuję wszystkim 
Państwu za tą ciężką pracę – podkre-
ślał obecny na uroczystości starosta – 
Grzegorz Piec. 

Wśród obecnych na wydarze-
niu nie zabrakło: ministra Rolnictwa  
i Rozwoju Wsi – Czesława Siekierskie-
go, członkini Zarządu Województwa 
Świętokrzyskiego Anity Koniusz i wice-
wojewody - Michała Skotnickiego. 
Brakuje nam młodzieży w rolnictwie  
i osób, które mogły by przejmować 
gospodarstwa. Kiedyś byliśmy na 
pierwszym miejscu w Europie pod tym 
względem. Niestety w ostatnich latach 
ta sytuacja się pogorszyła, zmniejszy-
ła się opłacalność w rolnictwie. Jest 
duża uciążliwość pracy, wymaga dużo 
oddania i stąd małe zainteresowanie 
młodzieży przyszłą pracą. 

To dobre spotkanie konsumentów i producentów” – mówi do zebranych mini-
ster – Czesław Siekierski.

Jak co roku rozstrzygnięto również konkursy: 
AgroLigi 2024, gdzie zwycięzcami zostali: 
- W kategorii Firma - Firma Handlowo Usługowa Sikora Sp. z o.o. z miejscowości 

Bieliny w powiecie kieleckim.
- W kategorii Rolnik – zwycięzcą został Rafał Gawlik z miejscowości Śladków 

Mały w powiecie kieleckim.
 Konkurs Na Najlepsze Gospodarstwo Ekologiczne zwyciężyła - Agata Ma-

chocka
- Gospodarstwo zdobyło już bardzo wiele nagród i wyróżnień. Jego areał to  

7 ha i jest prowadzone w sposób ekologiczny. Znajduje się w miejscowości Cisów, 
w powiecie kieleckim i ma charakter rodzinny. U Pani Agaty możemy zaopa-
trzyć się w maliny, truskawki, porzeczki i borówki, ale także w szeroka gamę wa-
rzyw.  W ramach Rolniczego Handlu Detalicznego (RHD) gospodarstwo prowadzi 
przetwórstwo własnych płodów rolnych, takich jak choćby:  dżemy owocowe 
(malinowo – jabłkowe, truskawkowe i malinowe), powidła śliwkowe, soki i syropy 
malinowe oraz ketchup cukiniowo-pomidorowy, a także susz owocowy. 

Zwycięstwo w konkursie Na Piękne i Bezpieczne Gospodarstwo Agroturystycz-
ne trafiło do Gospodarstwa Agroturystycznego Sosnowy Zakątek, które prowadzi 
Pani Justyna Pura - Kluczewsko, powiat włoszczowski.

W kategorii bydła mlecznego Superczempionem została  krowa Humana  
31 ze Stadniny Koni w Michałowie, natomiast wśród królików Superczempionat  
wywalczył królik wychodowany przez Mariusz Boguckiego z Bodzentyna. 

Paweł Kubiak
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GMINA FAŁKÓW
WÓJT Z IMPONUJĄCYM REKORDEM

GMINA GOWARCZÓW
NOWA BURMISTRZ Z SZEROKIM POPARCIEM

Za nami wybory samorządowe 2024. 
W niedzielę 7 kwietnia mieszkańcy gmin 
powiatu koneckiego wybierając bur-
mistrzów, wójtów i radnych zdecydo-
wali kto przez najbliższe pięć lat będzie 
zarządzał tymi jednostkami samorzą-
du terytorialnego. Zmiany nastąpiły aż  
w czterech z ośmiu gmin. Nie dotyczy 
to jednak Gminy Fałków, gdzie kolejne 
zwycięstwo wyborcze Henryka Koniecz-
nego potwierdza tylko prawdziwość 
porzekadła, że „przyzwyczajenie jest 
drugą naturą człowieka”. Mieszkańcy  
gminy zaufali temu doświadczonemu 
włodarzowi już po raz siódmy, co jest 
swoistym rekordem w naszym powiecie 
i całym regionie świętokrzyskim. Nie jest 
tajemnicą, że Gmina Fałków w wielu 
rankingach finansowych plasuje się na 
dobrych pozycjach, co znajduje prze-
łożenie na sferę inwestycji. 

Henryk Konieczny wystartował do 
wyborczych zmagań ze swojego ko-
mitetu KWW Samorząd Gminy Fał-
ków - 2024 i można powiedzieć że 
był to dobry ruch ponieważ w nowej 
Radzie Gminy zasiadło aż 9 radnych 
tego ugrupowania. Są to: Stanisław 

Kwietniowe wybory w gminie Go-
warczów przyniosły zdecydowane 
zmiany. Burmistrzowski fotel opuścił 
Stanisław Pacocha, który miał okazję 
w czasie dwóch poprzednich kadencji 
pełnić funkcję zarówno wójta, jak i bur-
mistrza. Przełomowym momentem dla 
Gowarczowa był pierwszy dzień 2024 
roku, kiedy to Gowarczów ponownie 
stał się miastem. Status taki bowiem 
ta miejscowość posiadała od 1430 
do 1869 roku. Wybrana w wyborach 
samorządowych Joanna Dołowska 
pełnić zatem będzie funkcję burmi-
strza. Na uwagę zasługuje także fakt, 
że poparcie dla jej osoby odzwiercie-
dla również skład nowej Rady Miejskiej,  
w której radni KWW Joanny Dołowskiej 
stanowią zdecydowaną większość – 10 
z 15 rajców. W tej grupie znaleźli się: 
Marzena Dołowska, Edyta Małgorzata 
Wiatrowska, Mirosław Zbigniew Kądzie-
la, Karolina Ewa Król, Magdalena Ma-
ria Galant, Grażyna Trawińska, Michał 
Piotr Kaniowski, Piotr Mirosław Urbań-
czyk, Małgorzata Jankowska, Sławomir 
Zbigniew Konieczny. 

Radni reprezentujący KWW Stanisła-
wa Pacochy to 3 osoby: Paulina Ba-
nasik, Katarzyna Sobczyńska i Tomasz 
Młynarczyk. Powyborczy obraz Rady 

Bernacki, Robert Bomba, Jan Dziuba, Maryla Domańska, Piotr Ociepa, Piotr 
Gonerka, Łukasz Maciejczyk, Ilona Ślązak i Jarosław Kaczmarek a dodatkowo: 
Henryk Sobczyk, Wioleta Jaborowska, Justyna Mirowska, Agnieszka Lipska - KWW 
Aktywna Gmina Fałków oraz Anna Budzińska i Mariola Pluta - KWW Wspólnota 
Gminy Fałków. Wójt Henryk Konieczny ma zatem w Radzie Gminy stabilną więk-
szość i będzie potrzebował już tylko środków finansowych i nowych pomysłów na 
nadchodzącą kadencję.

Adam Kubka

Miejskiej w Gowarczowie uzupełniają radni, którzy uzyskali poparcie mieszkań-
ców startując z własnych komitetów wyborczych: Ilona Gad i Grzegorz Ciołkie-
wicz. Z ciekawością zatem będziemy obserwować, jak zmienia się pod nowymi 
rządami miasto i gmina Gowarczów.

Adam Kubka
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MIASTO I GMINA RADOSZYCE
POPRZEDNI BURMISTRZ Z NIEZNACZNĄ PRZEWAGĄ

MIASTO I GMINA KOŃSKIE
STATUS QUO ANTE Z RETUSZEM

To największa z gmin powiatu ko-
neckiego nic więc dziwnego, że o fotel 
burmistrza zawalczyło trzech preten-
dentów. Największym doświadczeniem 
wśród kandydatów mógł się pochwa-
lić dotychczasowy włodarz Krzysztof 
Obratański, tradycyjnie wspierany 
przez stowarzyszenie Samorządni Zie-
mi Koneckiej. Ta strategia okazała się 
trafna i już po pierwszej turze zapewniła 
dotychczasowemu burmistrzowi kolej-
ną kadencję. Było to zapewne cenne 
doświadczenie dla dwóch pozostałych 
kandydatów: Wojciecha Owczarka 
wspieranego przez Nowy Powiat Nową 
Gminę i Koalicję Obywatelską – ugru-
powania te stworzyły również wspólne 
listy do Rady Miejskiej i Jacka Weren-
sa startującego pod znakiem Prawa  
i Sprawiedliwości. Chociaż w radzie za-
siedli przedstawiciele wszystkich wspo-
mnianych formacji, to Krzysztofowi Ob-
ratańskiemu udało się zorganizować 
stabilną większość. 

Przez najbliższe 5 lat o tym co będzie 
się działo w Mieście i Gminie Końskie zde-
cydują wybrani 8 kwietnia 2024 r. radni:

W kwietniowych wyborach samo-
rządowych największą rolę odegrały 
komitety lokalne dwóch liderów pre-
tendujących do fotela burmistrza. Zma-
gania były  emocjonujące, a decydu-
jące rozstrzygnięcie nastąpiło dopiero 
w drugiej turze. Dotychczas sprawujący 
tę funkcję Michał Pękala pokonał swo-
jego kontrkandydata Damiana Rozmu-
sa nieznaczną ilością głosów, jednak to 
wystarczyło, by przez kolejne 5 lat de-
cydować o kierunkach rozwoju miasta 
i gminy. Dominująca pozycja komite-
tów lokalnych znalazła także swoje od-
zwierciedlenie w składzie Rady Gminy, 
gdzie 8 na 15 miejsc zajęli  kandydują-
cy z KWW Michała Pękali i są to: Teresa 
Basiak, Wojciech Buczkowski, Wojciech 
Dębski, Grzegorz Jarząb, Leszek Mysz-
kowski, Magdalena Staciwa, Halina 
Szmit, Jacek Zaleśny. Cztery miejsca 
przypadły radnym z KWW Roberta Roz-
musa – radni: Maria Bednarek, Tadeusz 
Basiak, Maciej Nieduziak, Bogusław 
Wydra, a dwa reprezentantom Prawa 
i Sprawiedliwości – radni: Włodzimierz 
Pietrusiewicz, Wioletta Bartosińska.  
W radzie zasiądzie również kandydu-
jący z własnego komitetu Włodzimierz 

•	 Prawo i Sprawiedliwość - Jacek Werens, Łukasz Kubka, Helena Rozmus,  
Jan Słuszniak, Łukasz Barański i Katarzyna Serek, 

•	 Samorządni – Artur Dajer, Sylwia Kowalczyk, Zbigniew Kucharski, Zbigniew  
Hybik, Piotr Słoka, Jan Grot, Mariusz Łebek, Krzysztof Sota,

•	 Nowy Powiat Nowa Gmina – Paweł Pisiałek, Leszek Stanek, Regina Maciej-
czyk, Ernest Kruk, Barbara Galant, Andrzej Szczepanik i Lidia Wiśniewska.

Adam Kubka

Pawłowski. Tak urozmaicony pejzaż polityczny jest charakterystyczny dla gmin,  
w których mogą funkcjonować jednomandatowe okręgi wyborcze. W gmi-
nie Radoszyce burmistrz Michał Pękala z pewnością w nadchodzącej kaden-
cji stanie przed wieloma nowymi wyzwaniami, a pierwsze z zaplanowanych 
działań ruszają już w tym roku (np. renowacja wnętrza zabytkowego kościoła  
pw. św. Piotra i Pawła).

Adam Kubka
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GMINA RUDA MALENIECKA
UDANA ZAKŁADANA ZMIANA

Ostatnie wybory samorządowe  
w gminie Ruda Maleniecka przebie-
gły bardzo sprawnie nasuwając skoja-
rzenie z precyzyjnie wyreżyserowanym 
spektaklem. Kandydująca ze swojego 
komitetu Jolanta Orman jest doskonale 
znana mieszkańcom ponieważ od uro-
dzenia mieszka w tym miejscu, a od 25 
lat pracuje w urzędzie gminy. Ostatnio 
pełniła funkcję sekretarza Gminy Ruda 
Maleniecka, a swoje bogate doświad-
czenie samorzadowe wykorzystała 
tak skutecznie, że dwóch kontrkandy-
datów (Roberta Dzierzgwę i Mariana 
Króla) pokonała już w pierwszej rundzie 
wyborów zdobywając ponad 59% gło-
sów. Pisząc o sprawnej reżyserii mam 
na myśli również wyniki kandydatów 
startujących z KWW Jolanty Orman. 
Na łączną liczbę 15 radnych z tego 
komitetu mandaty radnych uzyskało 
aż jedenastu: Sylwia Balińska, Wiolet-
ta Flejterska, Agnieszka Harbat, Łukasz 
Piotr Łabendowicz, Agnieszka Owcza-
rek, Zofia Pilarska, Michał Karol Kuleta, 
Andrzej Pękala, Grzegorz Janusz Rzad-
kowski, Agnieszka Tkaczyk, Piotr Tara-
siński. Skład rady uzupełnią: Gerard 
Pachuc i Jan Krzysztof Pachuc z KWW 

GMINA SŁUPIA KONECKA
ZWYCIĘŻYŁO SPRAWDZONE

Gmina Słupia Konecka to kolejna 
jednostka samorządu, gdzie mieszkań-
cy postawili na stare sprawdzone roz-
wiązania. Dotychczasowy wójt Robert 
Wielgopolan podczas kwietniowych 
wyborów zmierzył się z dwoma kon-
trkandydatami z lokalnych komitetów, 
lecz ani Mariusz Brelski, ani Piotr Zięcik 
nie zdołali zdobyć wystarczającego 
poparcia, by doszło do drugiej tury. 
Zdecydowana wygrana urzędującego 
wójta przełożyła się również na skład 
rady Gminy, gdzie popierający go kan-
dydaci zajmą  8 miejsc. Radni z KWW 
Roberta Wielgopolana to: Jarosław 
Domaradzki, Mirosław Gwóźdź, Jaro-
sław Kaczmarek, Emilia Kołodziejczyk, 
Karol Kowalczyk, Anna Szustak, Stani-
sława Świercz i Mirosław Wilk. W nowej 
radzie zasiada również: Paweł Wiktor 
Kabała, Krzysztof Sławomir Mariańczyk, 
Piotr Pałka z KWW Nowa Siła Gminy Słu-
pia Konecka oraz Marek Kiełbus i Piotr 
Łukasz Młynarski z KWW Nowa Rada 
Słupia Konecka, a także Barbara Majer 
i Wiesław Antoni Młynarski z KWW Trze-
cia Droga PSL – PL 2050 Szymona Ho-
łowni. Gmina Słupia Konecka ma cha-
rakter typowo rolniczy, więc niezwykle 
istotne jest pozyskiwanie środków  gwa-

Dobry Samorząd Gminy Ruda Maleniecka oraz Michał Wojnowski i Arkadiusz Ba-
liński z KWW Roberta Dzierzgwy. 

Przypomnijmy, że Jolanta Orman zastąpiła na fotelu wójta od lat doskonale 
znanego w środowisku samorządowym naszego powiatu Leszka Kucę. W gminie 
Ruda Maleniecka zapowiadane są liczne nowe inwestycje dotyczące rozbudo-
wy sieci kanalizacyjnej, oświetlenia ulicznego i modernizacji małych elektrowni 
wodnych, a biorąc pod uwagę budżet zapewne wiele zależeć będzie od pozy-
skania środków zewnętrznych.

Adam Kubka

rantujących prowadzenie nowych inwestycji. Skala potrzeb, na przykład na re-
monty dróg jest ogromna, więc przed wójtem i radnymi pracowite pięć lat.

Adam Kubka
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GMINA SMYKÓW
POTRZEBNA BYŁA II TURA

MIASTO I GMINA STĄPORKÓW
WYBORCY POSTAWILI NA ZMIANĘ

Po Gowarczowie i Rudzie Maleniec-
kiej jest to kolejna, trzecia już  gmina, 
w której rządy po kwietniowych wybo-
rach sprawować będzie kobieta, a to 
tylko jeden krok od wzorowych paryte-
tów. W powiecie mamy bowiem osiem 
samorządów gminnych i to zwykle 
mężczyźni zajmowali te eksponowane 
stanowiska. W Gminie Smyków po roz-
strzygającej drugiej turze Beata Jani-
szewska pokonała urzędującego do tej 
pory Jarosława Pawelca, a po pierw-
szej turze wyścig do fotela wójta zakoń-
czyli Radosław Orzelski i Łukasz Sykulski. 
Każdy z czerech komitetów popierają-
cych wspomnianych kandydatów na-
tomiast będzie miał swoją reprezenta-
cję w Radzie Gminy Smyków. W nowym 
składzie Rady Gminy zasiadają: Dariusz 
Jerzy Janus, Grzegorz Mieczysław Mło-
dawski, Dariusz Kucharski - KWW Beaty 
Janiszewskiej, Leszek Kołodziejczyk, 
Andrzej Rejmak, Barbara Zbylut - KWW 
Radosław Orzelski, Jarosław Adam Ha-
mera - KWW Łukasza Sykulskiego oraz 
najliczniej reprezentowany KWW Ja-
rosława Pawelca - Bernarda Jolanta  

Ostatnie wybory samorządowe 
znacząco odmieniły sceną polityczną  
w gminie Stąporków. W 2009 roku wy-
bory uzupełniające wygrała Dorota 
Łukomska, zostając najmłodszym bur-
mistrzem w Polsce i od tego czasu sys-
tematyczne umacniała swoją pozycję 
pokonując zdecydowanie innych pre-
tendentów na to stanowisko. W tym 
roku do zmagań stanęło aż pięcioro 
kandydatów, a urzędującej burmistrz  
w drugiej turze przyszło się zmierzyć  
z Jarosławem Młodawskim, kandydu-
jącym z komitetu o znaczącej nazwie 
„Naprawimy to”. Jak pokazał wynik 
głosowania mieszkańcy tym razem po-
stawili na zmianę. W Radzie Miejskiej 
zasiądzie też troje radnych tego ugru-
powania: Kamil Robert Zieliński, Mał-
gorzata Młodawska i Edward Mazur. 
Kolejni radni to: Marek Lotarski i Paweł 
Bartosiński z KWW Pawła Bartosińskie-
go i Marka Lotarskiego, Jakub Dajczer  
z KWW Jakuba Dajczera, Iwona Barto-
sik i Jacek Trudnos z KWW Moniki Gowo-
rek oraz Tomasz Miernik z KWW Miara 
Naszych Możliwości. KWW Doroty Łu-
komskiej – Rozwój Gminy będą repre-
zentowali: Zbigniew Mieczysław Polak, 
Sławomir Marian Dąbrowski, Krzysztof 
Zbigniew Chrzan i Barbara Zamachow-
ska. 

Curzytek, Stanisław Kozłowski, Dariusz Kochel, Urszula Jadwiga Kochel, Zofia Apo-
lonia Wanat, Grzegorz Lesiak, Robert Krakowiak, Tomasz Stachera.

Przed radnymi i wójtem Beatą Janiszewską zarówno nowe wyzwania, jak rów-
nież dokończenie trudnych tematów rozpoczętych w poprzedniej kadencji np. 
kwestia odwiertów w poszukiwaniu złóż  wód geotermalnych.

Adam Kubka

Obecnie w Radzie Miejskiej zasiada 14 radnych ponieważ mandat radnego 
przypadł również Jarosławowi Młodawskiemu, w związku z tym wybory uzupeł-
niające w okręgu nr 5 zaplanowano na 21 lipca. Po tej dacie poznamy nazwisko 
piętnastego radnego.

Jak widać stąporkowska scena jest bardzo złożona, mnogość komitetów wy-
borczych o interesujących nazwach może zaskakiwać. Jak nowa Rada Miejska 
będzie współpracować z nowym burmistrzem i co będzie naprawiane, zgodnie 
z hasłem w nazwie ugrupowania Jarosława Młodawskiego, okaże się w najbliż-
szym czasie.

Adam Kubka
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Z BURMISTRZ GOWARCZOWA 
JOANNĄ DOŁOWSKĄ O BUDOWANIU JEDNOŚCI

Wybory wygrała Pani w pierwszej tu-
rze. Swoje głosy oddało na Panią 1588 
mieszkańców, co oznacza, że zaufało 
Pani 61,08 % wyborców. Bez wątpienia 
wiąże się to z wielką odpowiedzialno-
ścią. Dlaczego zdecydowała się Pani 
kandydować na stanowisko Burmistrza 
Miasta i gminy Gowarczów?

Podjęłam decyzję o kandydowa-
niu w wyborach na Burmistrza Miasta  
i Gminy Gowarczów, ponieważ rozmo-
wy z mieszkańcami utwierdziły mnie  
w przekonaniu, że w naszej gminie nad-
szedł czas na działanie, współpracę,  
a przede wszystkim budowanie jed-
ności wśród lokalnej społeczności. Po 
prawie dziewięciu latach sprawowa-
nia władzy przez poprzedniego burmi-
strza uznałam, że nadszedł czas, aby 
zadać sobie pytanie o przyszłość na-
szej Gminy. Samorząd powinien być 
wspólnotą, a nie miejscem, gdzie rad-
ni stają się wykonawcami woli władzy, 
gdzie brak jest jakiegokolwiek dialo-
gu. Moim celem jest wzmocnienie roli 
społeczeństwa, jego zaangażowanie  
w procesy decyzyjne wpływające na 
życie naszej społeczności. Powyższy cel 
utwierdził mnie w przekonaniu,że tylko 
dzięki  zmianie na stanowisku burmistrza 
możemy dokonać pozytywnych zmian  
w naszej „małej ojczyźnie”. W związku 
z powyższym zdecydowałam się kan-
dydować na Burmistrza Miasta i Gminy 
Gowarczów.

Czy dotychczasowe doświadczenie 
zawodowe przyda się w pracy na sta-
nowisku Burmistrza?

Dotychczasowe doświadczenie za-
wodowe niewątpliwie będzie przydat-
ne w pracy na stanowisku Burmistrza, 
gdyż jak Państwo wiedzą wiele lat 
byłam urzędnikiem w Gminie Gowar-
czów. Znam specyfikę Gminy, jak rów-
nież potrzeby mieszkańców dlatego 
doświadczenie, które dotychczas zdo-
byłam będzie pomocne w zarządzaniu 
jednostką samorządową i służeniu jej 
mieszkańcom.

Sprawowanie funkcji Burmistrza nie 
należy do najłatwiejszych zadań. Jakie 
stawia Pani sobie priorytety? Co bę-
dzie najważniejsze w pierwszych tygo-
dniach/miesiącach urzędowania?

Priorytetem będzie oczywiście reali-
zacja mojego programu wyborczego. 
Początki w każdej pracy nie są łatwe, 
a zarządzanie ludźmi jest szczególnie 
wrażliwą materią, dlatego od dnia ślu-
bowania tj. 7.05.2024 r. wraz z moją za-
stępczynią staramy się stworzyć spraw-
nie działający zespół pracowników, 
dostosować regulamin organizacyjny  

tak, aby Urząd prawidłowo funkcjono-
wał, żeby każdy z mieszkańców nie-
zwłocznie załatwił swoje sprawy urzę-
dowe bez zbędnej zwłoki.

Jakie ma Pani plany na rozwój Gmi-
ny?

Pierwsze plany na rozwój Gminy to 
przede wszystkim kompletowanie do-
kumentacji na budowę zbiornika wod-
nego w Rudzie Białaczowskiej. Niestety 
zapowiedź poprzedniego Burmistrza, 
że budowa rozpocznie się wkrótce jest 
mrzonką. Gmina nie posiada jeszcze 
kompletnej dokumentacji. Będę po-
dejmowała wszelkie działania, które 
pozwolą jak najszybciej uzyskać po-
zwolenie na budowę przedmiotowego 
zbiornika, a w konsekwencji rozpoczę-
cie jego budowy. 

Jakie są najważniejsze bolączki 
gminy Gowarczów i czy ma Pani po-
mysł na ich rozwiązanie?

Myślę, że większość takich małych 
Gmin ma podobne bolączki jak my. 
Podczas kampanii wyborczej rozma-
wiając z mieszkańcami wielu z nich de-
klarowało chęć przyłączenia do sieci 
kanalizacyjnej jeśli taka będzie istniała 
w danej miejscowości. Niestety w na-
szej Gminie jest jeszcze wiele miejsco-
wości bez sieci kanalizacyjnej dlate-
go na miarę możliwości sukcesywnie 
będę dążyła do dalszego kanalizowa-
nia kolejnych. Bolączką są oczywiście 
nawierzchnie dróg, przeciekający od 
wielu lat dach budynku Szkoły Podsta-
wowej w Gowarczowie przy ul. Żuka, 

niemodernizowane od lat ujęcia wody, 
na których często dochodzi do awarii  
i wiele innych potrzeb, które były od 
dawna odkładane. Pomysłem na roz-
wiązanie bolączek będzie ciężka pra-
ca moja i całego zespołu przy współ-
pracy mieszkańców naszej Gminy. Tak 
jak brzmiało moje hasło wyborcze:  
„Wspólnie za zmianą” i mam nadzieję, 
że wspólnie zmienimy na lepsze ota-
czającą nas rzeczywistość.

Od samego początku deklaruje 
Pani otwartą współpracę ze wszystkimi 
mieszkańcami. Co to będzie oznacza-
ło w praktyce?

Podczas swojej kampanii wyborczej 
deklarowałam współpracę z miesz-
kańcami i słowa dotrzymam. Chcę 
żeby nasza Gmina-Urząd był przyjazny 
mieszkańcom. Zawsze będę dla ludzi  
i zawsze będę mówiła prawdę czy 
daną sprawę załatwię pozytywnie, czy 
nie jest ona realna do wykonania. Każ-
dy z nas woli znać prawdę niż niepraw-
dziwe obietnice bez pokrycia. Jednak 
na miarę moich możliwości zawsze 
będę starała się wysłuchać każdego 
i pomóc jeśli będzie to tylko możliwe  
i zgodne z prawem.

Czego życzyć Pani na początku 
obecnej kadencji?

Myślę, że tak po ludzku to przede 
wszystkim zdrowia, wytrwałości i życzli-
wych ludzi wokół.

Beata Kij
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Z WÓJT GMINY RUDA MALENIECKA 
JOLANTĄ ORMAN O ROZSZERZENIU WSPÓŁPRACY

Wybory wygrała Pani w pierwszej tu-
rze. Swoje głosy oddało na Panią 1004 
mieszkańców, co oznacza, że zaufało 
Pani 59,02 % wyborców. Bez wątpienia 
wiąże się to z wielką odpowiedzialno-
ścią. Jak Pani się czuje w nowej roli?

Dziękuję raz jeszcze wyborcom, któ-
rzy swój głos oddali na moją osobę. Je-
stem zbudowana wynikiem głosowa-
nia i zwycięstwem w I turze. Dla mnie to 
wielkie wyróżnienie, wyraz ogromnego 
zaufania społecznego, ale i wielka od-
powiedzialność, której zamierzam spro-
stać. Powoli wczuwam się w nową rolę. 
Myślę, że idzie mi to nie najgorzej. Co 
prawda wójtem jestem od niedawna, 
ale jako sekretarz też na bieżąco stara-
łam się mieć zawsze ogląd tego, co się 
dzieje na terenie gminy. Teraz to wyko-
rzystuję.

Dlaczego zdecydowała się Pani 
kandydować? 

Po pierwsze – czuję się mocno zwią-
zana z moją gminą. Od urodzenia je-
stem mieszkanką Rudy Malenieckiej. 
Tutaj dorastałam, uczęszczałam do 
szkoły podstawowej, tutaj założyłam ro-
dzinę i w Rudzie Malenieckiej rozpoczę-
łam swoją karierę zawodową – pracę  
w samorządzie gminy. Od 26 lat pracuję  
w Urzędzie Gminy w Rudzie Maleniec-
kiej – znam potrzeby i problemy na-
szych mieszkańców. Po drugie – jestem 
na takim etapie życia, kiedy mogę 
oddać się pracy na rzecz dobra gmi-
ny – z pełnym zaangażowaniem. Jest 
to moją misją i moralny obowiązkiem 
wobec mieszkańców Gminy. Mam na-
dzieję,  że w skutecznym zarządzaniu 
Gminą pomoże mi moje doświadcze-
nie samorządowe, jak również wartości  
jakie wyniosłam z domu rodzinnego - 
wiara, uczciwość, szacunek dla pracy 
i drugiego człowieka, to one są pod-
stawą, na której buduję swoje relacje 
międzyludzkie. Moje zarządzanie bę-
dzie oparte na wzajemnym szacunku 
i współpracy z mieszkańcami. Po trze-
cie – chciałabym dokończyć zadania 
inwestycyjne rozpoczęte przez mojego 
Poprzednika, w których miałam też 
swój spory udział i o których informo-
wałam w moim programie wyborczym.

Czy dotychczasowe doświadczenie 
zawodowe przyda się w pracy na sta-
nowisku wójta?

Mam 26-letnie doświadczenie samo-
rządowe. Przez 15 lat pracowałam na 
kierowniczych stanowiskach (kierownik 
referatu administracyjnego i sekretarz 
gminy).  Teraz chcę to wykorzystać 
pełniąc funkcję wójta gminy. Zdobyte 
umiejętności zawodowe są dla mnie 
kluczowe, pozwalają odpowiednio re-

agować na potrzeby mieszkańców, 
jednocześnie planując rozwój gminy 
na długie lata. Wdrożenie się w nowe 
obowiązki, poznanie specyfiki gminy  
i pracy w urzędzie, a także oczekiwań 
mieszkańców  - wymaga czasu. Osoba 
niemająca styczności z samorządem 
gminy musi poświęcić na to sporo cza-
su, który przecież można spożytkować 
od razu na realizację założonych ce-
lów i uzyskanie wymiernych efektów.

Sprawowanie funkcji wójta nie nale-
ży do najłatwiejszych zadań. Jakie sta-
wia Pani sobie priorytety? 

Co będzie dla Pani najważniejsze  
w pierwszych tygodniach urzędowa-
nia?

Sprawowanie funkcji wójta nie jest 
rzeczą łatwą. Liczę na wsparcie i po-
moc pracowników urzędu. To dobry 
zespół, który do tej pory nie zawiódł. 
Mam nadzieję, że tak pozostanie. Na 
początku pracy na nowym stanowi-
sku planuję odświeżyć nieco działa-
nia urzędu, w sensie zmiany pewnych 
nawyków, zasad jego funkcjonowa-
nia, co - mam nadzieję, przyczyni się 
do jeszcze lepszej efektywności pracy  
i przyjaznej atmosfery. Zamierzam nie-
zwłocznie zapoznać nowych włoda-
rzy gmin, odwiedzić urzędy, nawiązać 
współpracę z różnymi instytucjami za-
równo w powiecie jak i województwie.

 
Podstawą jest też skonstruowanie 

planu działania na najbliższe tygodnie, 
ale i kolejne lata. Jakie ma Pani pierw-
sze plany na rozwój gminy?

Pierwsze plany powoli się formują ale 
nie chciałabym jeszcze ich ujawniać. 
Na to jeszcze za wcześnie.

Jakie są największe bolączki gminy 
Ruda Maleniecka i czy ma już Pani po-
mysł na ich rozwiązanie?

Problemów jest wiele, choć zdaję so-
bie sprawę, że nie jesteśmy jedyną gmi-
ną mającą trudności finansowe, demo-
graficzne, gospodarcze i inne. Przede 
wszystkim jesteśmy gminą wyludnia-
jącą się. Rok do roku w naszej gminie 
ubywa 50 – 60 osób. W związku z tym 
subwencja podstawowa jest bardzo ni-
ska. Przerażająco niska jest też subwen-
cja oświatowa, z uwagi na małą liczbę 
dzieci w wieku szkolnym, w związku  
z czym gmina zmuszona jest corocznie 
dokładać do zadań oświatowych po-
nad 40% środków ze swojego budżetu. 
Nie ma pieniędzy na inwestycje. Wia-
domo przecież, że pozyskując środki 
pozabudżetowe, krajowe bądź unijne, 
gmina musi mieć do każdego zadania 
wkład własny, którego wciąż brakuje. 
Niski budżet nie pozwala nawet na re-
alizację podstawowych zadań publicz-
nych, a potrzeb wciąż przybywa.

W gminie brakuje zakładów pracy, 
brak inwestorów, którzy daliby miesz-
kańcom zatrudnienie. Podatki lokal-
ne stanowią tylko 9,5% wszystkich do-
chodów gminy. Brakuje pieniędzy na 
infrastrukturę komunalną, programy 
profilaktyczne, kulturę czy opiekę spo-
łeczną. Konieczna jest zmiana zasad 
finansowania jednostek samorządo-
wych, zwłaszcza tych o najniższym po-
ziomie dochodów własnych.  
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Od samego początku deklaruje 
Pani otwartą współpracę ze wszystkimi 
mieszkańcami. Co to będzie oznacza-
ło w praktyce?

Chciałabym zostać wójtem wszyst-
kich mieszkańców, nie tylko tych którzy 
na mnie głosowali. Chcę być wójtem 
znającym i rozumiejącym problemy 
zwykłych ludzi. Nie boję się ludzi, wręcz 
przeciwnie, uważam, że ludzie nas 
wzbogacają, pokazując nam rzeczy, 
których sami nie potrafimy dostrzec. 
Lubię pracować z ludźmi. Nie zrażają 
mnie trudne, kryzysowe sytuacje. Jeżeli 
tylko w kryzysie potrafimy się pozbierać, 

Z WÓJT GMINY SMYKÓW BEATĄ JANISZEWSKĄ 
O TWORZENIU DOGODNYCH WARUNKÓW

Wybory wygrała Pani w drugiej tu-
rze. Swoje głosy oddało na Panią 1096 
mieszkańców, co oznacza, że zaufało 
Pani 58,52% wyborców. Bez wątpienia 
wiąże się to z wielką odpowiedzialno-
ścią. Jak Pani się czuje w nowej roli?

Przede wszystkim jest mi bardzo miło 
z tego powodu, że tyle osób oddało     
na mnie swój głos, więc mi zaufało. 
To oczywiście wiąże się z dużą odpo-
wiedzialnością. Odpowiedzialnością 
zarówno za całą gminę jak i każdego  
z osobna. Tym bardziej jest to dla mnie 
ogromne wyróżnienie ale też wielka 
przyjemność i zaszczyt reprezentować 
mieszkańców każdego dnia, rozwiązy-
wać nasze wspólne problemy i dążyć 
do tego, aby żyło nam się coraz lepiej. 
Podsumowując, jestem pozytywnie na-
stawiona do nowej roli, choć wiem, że 
to będzie duże wyzwanie.

Dlaczego zdecydowała się Pani 
kandydować?

Jestem mieszkanką naszej gminy, 
więc jej rozwój  i los mieszkańców za-
wsze był dla mnie na pierwszym miej-
scu. Zależy mi na tym, aby gmina była 
miejscem przyjaznym dla wszystkich, 
gdzie  żyje się godnie i  bezpiecznie.

Czy dotychczasowe doświadczenie 
zawodowe przyda się w pracy na sta-
nowisku wójta?

Zdecydowanie tak. Mam wieloletnie 
doświadczenie na stanowisku kierowni-
czym.  Na co dzień współpracowałam 
z nauczycielami, rodzicami i dziećmi. 
Będę pracować na to, aby nasza mała 
Ojczyzna była na tyle atrakcyjna, żeby 
młodzi ludzie, po zdobyciu wiedzy i do-
świadczenia chcieli tutaj wrócić, zbu-
dować dom i założyć rodzinę.

Sprawowanie funkcji wójta nie na-
leży do najłatwiejszych zadań. Jakie 
stawia Pani sobie priorytety? Co będzie 
dla Pani najważniejsze w pierwszych 
tygodniach urzędowania?

Faktycznie, sprawowanie funkcji wój-
ta to niełatwe zadanie, ale współpra-
cę z bardzo doświadczonym zespołem 
pracowników Urzędu Gminy pozwoli mi 
na realizację programu wyborczego 
punk po punkcie. 

 Gminę Smyków traktuję przede 
wszystkich jako żywą sieć relacji mię-
dzyludzkich. To człowiek był i będzie 
w centrum moich działań. A pierwsze 
tygodnie na pewno upłyną mi na reali-
zacji projektów już rozpoczętych oraz 
planowaniu kolejnych.

Jakie ma Pani pierwsze plany na 
rozwój gminy?

Po pierwsze zadbać o łatwy odstęp 
do  specjalistów - lekarzy w naszej Przy-
chodni. Po drugie stworzyć dogodne 
warunki dla rozwoju lokalnego bizne-
su, tym samym zwiększyć zatrudnie-
nie. Po trzecie zadbać o najstarszych 
i najmłodszych mieszkańców naszej 
gminy poprzez aktywizację, integrację              
oraz edukację. 

Jakie są największe bolączki gminy 
Smyków i czy ma już Pani pomysł na 
ich rozwiązanie?

Na pewno jest to brak dobrej infra-
struktury hydrologiczno-kanalizacyjnej. 
I od razu chcę dodać, w  najbliższym 
czasie mamy w planach reaktywację 
studni w Strażnicy, co na pewno przy-
czyni się do poprawy obecnej sytuacji. 
Kolejnym problemem są braki kadrowe 
wśród lekarzy - specjalistów. Mam to na 
uwadze i w tym momencie jesteśmy 
po kilku rozmowach z lekarzami. Mam 
nadzieję, że przyniesie to wymierne re-
zultaty i wkrótce nasza przychodnia za-
trudni odpowiednich specjalistów.

Od samego początku deklaruje 
Pani otwartą współpracę ze wszystkimi 
mieszkańcami. Co to będzie oznacza-
ło w praktyce?

W praktyce to będzie oznaczało 
właśnie nic innego jak otwarcie na 
drugiego człowieka, jego problemy 
oraz szybką reakcję, po to, aby móc 
w jak najszybszym czasie doprowadzić 
sprawę do pozytywnego rozwiązania. 
Chciałabym również podkreślić, że je-
stem otwarta na sugestie i doświadcze-
nie mieszkańców gminy. Nic nie daje 
lepszego oglądu sytuacji jak spojrzenie 
na problem z innej perspektywy.

Czego życzyć Pani na początku 
obecnej kadencji?

Zarówno mnie jak i wszystkim miesz-
kańcom skutecznej realizacji programu 
wyborczego.

Beata Kij

zorganizować, to zapewne skutecznie 
poradzimy sobie z różnymi innymi pro-
blemami. Zamierzam regularnie organi-
zować zebrania wiejskie. Te pierwsze już 
w czerwcu, związane z wyborami sołty-
sów i rad sołeckich. Stawiam na stały 
kontakt z sołtysami i radnymi. Planuję 
wspólne spotkania z lokalnymi przed-
siębiorcami, połączone ze szkoleniami  
w zakresie możliwości korzystania z róż-
nej pomocy przez przedsiębiorców. 
Chcę współpracować ze stowarzysze-
niami, kołami gospodyń wiejskich,  jed-
nostkami OSP, parafiami.  Nasz urząd 
jest otwarty dla wszystkich mieszkań-
ców. Mój gabinet również. 

Chcę być osobą, która nie tylko 
umie rozmawiać z mieszkańcami ale 
potrafi ich wysłuchać i zrozumieć ich 
potrzeby. Zamierzam być otwarta na 
dialog, dostępna dla każdego miesz-
kańca. Tylko dzięki temu będę w stanie 
działać na rzecz rozwoju swojej gminy.

Czego życzyć Pani na początku 
obecnej kadencji?

Proszę życzyć mi zdrowia, dobrych 
pomysłów i samych właściwych decy-
zji.

Beata Kij
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Z BURMISTRZEM STĄPORKOWA JAROSŁAWEM MŁODAWSKIM
O ROZWOJU I NIEGASNĄCYM ZAPALE

Wybory wygrał Pan w drugiej tu-
rze. Swoje głosy oddało na Pana 4114 
mieszkańców, co oznacza, że zaufało 
Panu aż 66,13% wyborców. Bez wątpie-
nia ten wynik pokazuje, że mieszkańcy 
oczekiwali zmian, wiąże się on również 
z wielką odpowiedzialnością. 

Jak czuje się Pan w nowej roli? 
Tak naprawdę jeszcze trudno mi 

przyzwyczaić się do nowej roli. Wiele lat 
spędziłem w budynku urzędu miejskie-
go w Stąporkowie jako pracownik, ale 
kierowanie urzędem i gminą to nowe 
doświadczenie i wyzwania, którym 
mam nadzieję, że podołam.

Dlaczego zdecydował się Pan kan-
dydować i jakie były najcięższe mo-
menty kampanii?

W gronie najbliższych przyjaciół, 
mieszkańców gminy,  już od wielu lat 
rozmawialiśmy o tym w jakim kierunku 
podąża nasza gmina. Zdecydowanie 
ten kierunek nam nie odpowiadał, dla-
tego postanowiłem kandydować na 
stanowisko Burmistrza Stąporkowa, bo 
tylko w ten sposób można realnie wpły-
wać na zmiany w naszym najbliższym 
otoczeniu. W trakcie kampanii najtrud-
niejszym momentem było mierzenie się 
z niezliczoną ilością plotek na własny 
temat. Ludzie zapominają, że każde 
wypowiedziane czy napisane słowo 
ma wielką moc i może kogoś urazić. 
Dlatego apeluje, spierajmy się na argu-
menty nie inwektywy i pamiętajmy, że 
po drugiej stronie jest człowiek z całym 
bagażem swoich doświadczeń. 

Czy dotychczasowe doświadczenie 
zawodowe przyda się w pracy na sta-
nowisku burmistrza?

Moją pracę zawodową rozpoczą-
łem w 2006 roku jako stażysta w urzę-
dzie miejskim w Stąporkowie. Pracowa-
łem tu nieprzerwanie do roku 2018 na 
stanowisku informatyka. Myślę, że przez 
ten okres mogłem poznać pracę więk-
szości stanowisk w naszym urzędzie oraz 
specyfikę pracy urzędnika. Od 2018 
roku byłem pracownikiem Izby Admini-
stracji Skarbowej w Kielcach i Centrum 
Informatyki Resortu Finansów, tam mo-
głem poznać specyfikę pracy dużych 
urzędów i administracji rządowej. Mam 
nadzieję, że zdobyte doświadczenie 
pozwoli mi na sprawne zarządzanie 
wspaniałym zespołem ludzi, którzy ra-
zem ze mną będą mieli okazję rozwijać 
naszą gminę prze kolejne 5 lat.

Sprawowanie funkcji burmistrza nie 
należy do najłatwiejszych zadań. Jakie 
stawia Pan sobie priorytety? Co będzie 
dla Pana najważniejsze w pierwszych 
tygodniach urzędowania?

W pierwszych tygodniach będziemy 
poznawali zespół urzędników i proble-
my z jakimi się borykają. Na początku 
postaramy się poprawić relację i styl 
pracy, który w mojej ocenie nie był 
najlepszy z możliwych. Jako priorytety 
potraktujemy sprawy, które wymagają 
pilnych decyzji i których terminy mogą 
być zagrożone.  A już wiemy, że takich 
będzie sporo. 

Jakie ma Pan pierwsze plany na roz-
wój gminy?

Najważniejszą z punktu rozwoju gmi-
ny sprawą jest zwiększenie miejsc pracy 
w naszej gminie. To absolutna podsta-
wa do tego, aby gmina mogła się roz-
wijać, a mieszkańcy nie musieli wyjeż-
dżać w poszukiwaniu źródeł dochodu. 
Jeśli uda się stworzyć miejsca pracy, 
będzie zwiększać się liczba mieszkań-
ców. A to spowoduje rozwój wszela-
kich usług, co niewątpliwie pozytywnie 
wpłynie na budżet gminy. Oczywiście 
nie stanie się to z dnia na dzień, ale mu-
simy zapoczątkować ten proces. 

Jakie są największe bolączki gminy 
Stąporków i czy ma już Pan pomysł na 
ich rozwiązanie?

Największym problemem, z którym 
się borykamy to kanalizacja. W tej 
chwili mamy skanalizowaną tylko część 
miasta i jedno sołectwo. Przez ostat-
nie 15 lat wykonano zaledwie dwa 

odcinki kanalizacji na terenie miasta. 
Oczyszczalnia, która miała być najno-
wocześniejszą w Polsce nie funkcjonu-
je poprawnie. Na horyzoncie pojawiły 
się środki z KPO m.in. na rozwoju sieci 
kanalizacyjnej i już monitorujemy w jaki 
sposób gmina Stąporków będzie mo-
gła z nich skorzystać. 

Od samego początku deklaruje Pan 
otwartą współpracę z mieszkańcami  
i władzami powiatu, województwa. Co 
to będzie oznaczało w praktyce?

W praktyce to spotkania, spotkania 
i jeszcze raz spotkania. 13 maja na za-
proszenie Wojewody Świętokrzyskiego 
uczestniczyłem w spotkaniu samorzą-
dowców, gdzie ze strony Wojewody  
i Marszałka Województwa Świętokrzy-
skiego padły deklaracje współpracy 
ze wszystkimi samorządami. Wspólnie 
z radnymi miasta i gminy Stąporków 
spotkamy się ze starostą i radnymi po-
wiatowymi w celu nakreślenia współ-
pracy w tej kadencji. Planuję spotka-
nia z mieszkańcami w sołectwa, gdzie 
będziemy nakreślać plany rozwoju 
poszczególnych miejscowości. Nie mo-
żemy również zapominać o wszystkich 
stowarzyszeniach i organizacjach dzia-
łających na terenie naszej gminy, z któ-
rymi również będziemy rozmawiać na 
temat wypracowania zasad wsparcia. 

Śmiało można powiedzieć, że jest 
Pan Społecznikiem przez duże „S”, za-
łożycielem MOSP w Stąporkowie, pro-
wadzi Pan Drużynę Małych Strażaków, 
co teraz? Planuje Pan zostawić jednost-
kę czy nadal w niej działać? 

Na razie nie planuję rezygnować  
z pracy społecznej bo przynosi mi ona 
mnóstwo satysfakcji i radości. Oba-
wiam się jedynie o to, że doba może 
okazać się za krótka. Na początku 
czerwca czeka nas kolejna już Między-
narodowa Olimpiada Dziecięcych Dru-
żyn Pożarniczych w Wieruszowie oraz 
kilka zaplanowanych pokazów na te-
renie województwa. Oczywiście nadal 
będę brał czynny udział działaniach 
ratowniczo-gaśniczych, do których 
dysponowana jest Miejska Ochotnicza 
Straż Pożarna w Stąporkowie 

Czego życzyć Panu na początku 
obecnej kadencji?

Na pewno dużo sił w pokonywaniu 
trudności, wytrwałości w dążeniu do 
celu, którym jest rozwój naszej gminy.  
A najbardziej życzył bym sobie i Pań-
stwu, aby entuzjazm, który zagościł  
w naszej małej ojczyźnie był taki sam za 
5 lat. To będzie nasz wspólny sukces. 

Dziękuję ! 
Marta Trudnos
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Dzień dobry Panie Szparag! 
SZPARAGI… CZY MOGĄ BYĆ PASJĄ I SPOSOBEM NA ŻYCIE?  

Wielu ludzi stwierdzi, że hodowa-
nie szparagów to tylko praca rolnika, 
sposób na biznes, uprawa warzywa.  
W naszym powiecie znalazł się czło-
wiek, który te warzywa kocha, nie tylko 
jeść, ale i z miłością uprawiać na swo-
im gospodarstwie. Antoni Czabator, bo 
o nim mowa pochodzi z Gubina, woj. 
lubuskim. Śmiało można powiedzieć, 
że jest to człowiek czynu, w swoim ży-
ciu trudnił się różnymi profesjami, służył 
w wojsku, sprzedawał choinki, a w la-
tach 90tych był królem biznesu i do Pol-
ski sprowadzał m.in. odbiorniki video. 
Swoje miejsce na ziemi dzieli z żoną Syl-
wią i czteroletnim synkiem.  Bardzo lubi 
geografię, historię, ale największą przy-
jemność sprawia mu praca w swoim 
gospodarstwie w Grabkowie. W rozmo-
wie z panem Antonim dowiemy się co 
takiego mają w sobie szparagi i czemu 
są uważane za jedno z najzdrowszych 
warzyw . 

Od czego zaczął Pan przygodę ze 
szparagami ?
Moja siostra mieszka od lat w Niem-
czech, to ona ściągnęła mnie na za-
chód do pracy, właśnie przy szpara-
gach. Od tego czasu pokochałem ich 
smak i wnikliwie zgłębiałem wiedzę na 
temat ich uprawy. Dzięki zdobytemu 
doświadczeniu uprawa szparagów sta-
ła się dla mnie nie pracą, ale przyjem-
nością wielką pasją. 

Jako jedyny w powiecie koneckim wy-
brał Pan szparagi, proszę opowiedzieć 
o procesie hodowli tych warzyw.
Szparagi wymagają piaszczysto-glinia-
stej ziemi, czyli takiej, jak u nas. Nie lubią 
ziemi kwaśnej i zimna, ale w naszych wio-
sennych warunkach radzą sobie bardzo 
dobrze. Jedynym czynnikiem, który spo-
walnia ich wzrost są przymrozki, ale na to 
mamy sposoby, cała plantacja zostaje 
okrywana włókniną, co zabezpiecza 
rosnące warzywa. Szparagi sadzimy 
z karp przypominających ośmiornicę. 
Z każdej z takich karp wyrasta ok. 20 
szparagów. Można powiedzieć, że to 
bardzo wdzięczne warzywa, po ścięciu 
odrastają nowe. Szparagi wycinamy 
ręcznie, kiedy osiągną ok. 25cm. Ja już 
„na oko” widzę, która będzie  najsmacz-
niejsza. Po wycięciu szparagi lądują na 
taśmie, gdzie moi pracownicy obcinają  
zdrewniane i piaszczyste końcówki,  
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kolejno pęczkujemy szparagi i są goto-
we do sprzedaży. 
Czy może Pan wybrać jedno z ulubio-
nych dań ze szparagów? 
Będzie ciężko, ja szparagi kocham, 
mogę je jeść codziennie. Ale dla mnie 
najlepsze są najprostsze sposoby przy-
rządzania. Podsmażamy je na maśle 
do tego jajko sadzone, podpieczony 
boczek… oh dla mnie nie ma lepszego 
jedzenia. Robię również przetwory ze 
szparagów, które jemy w zimę i przypo-
minają nam czas zbiorów. 
Czy są jakieś ciekawostki, którymi 
może się Pan z nami podzielić ?
Ciekawe jest to, że szparag w sprzyja-
jących warunkach, kiedy jest ciepło  
i mocno świeci słońce rośnie aż 3 cm 
na godzinę, sam to sprawdzałem. 
Szparagi to warzywa, które mają bar-
dzo mało kalorii, w 100 g mają zaledwie 
18 kcal są idealne dla osób dbających 
o linię. Szparagi zawierają dużo wody  
i błonnika, ale najważniejsze są afrody-
zjakiem. Tym bardziej zachęcam tych 
którzy jeszcze ich nie próbowali. 
Oprócz wspomnianych i ukochanych 
szparagów, czy coś jeszcze  wyrasta 
na Pana polu ? 
Oczywiście. W tym roku zasadziłem 
dynie ozdobne i jadalne Hokkaido. 
Według moich wyliczeń przewiduję, 
że w sezonie zbiorę ok. 200 tys sztuk 
dyń ozdobnych. Ponadto mam winni-
cę, uprawiam jeżynę bezkolcową. Ale 
oprócz upraw mam też pasiekę, gdzie 
mam 56 uli.
Wracając do tematu, czy powiat ko-
necki lubi szparagi ?
Oh proszę pani, mogę stwierdzić, że 
powiat konecki kocha szparagi. Zain-
teresowanie jest bardzo duże, ale ja 
się nie dziwię, bo sam je uwielbiam. 
Szparagi w Polsce uprawia się głównie 
w województwie wielkopolskim i lubu-
skim, w świętokrzyskim to pojedyncze 
gospodarstwa. Cieszę się bardzo, że to 
warzywo króluje na naszych koneckich 
stołach.
Jest Pan niezwykle energicznym, pozy-
tywnym i uśmiechniętym człowiekiem, 
co jest Pana motorem napędowym?
Jestem człowiekiem uśmiechniętym 
i pozytywnie nastawionym do życia. 
Jestem człowiekiem aktywnym, wielu 
dziwi się, że w takim wieku można być 
tak pozytywnie nastawionym, tak ener-
gicznym, że można realizować swoje 
cele i cieszyć się życiem. Mam wspa-
niałą żonę, która dba o mnie i dom, 
co powoduje, że nie mam czasu na 
narzekanie, zmęczenie. Mój czteroletni 
synek też jest niezwykle aktywny i pręd-
ki, dlatego muszę nadążać.  Mogę po-
wiedzieć, że jestem człowiekiem ciągle 
w pędzie, w biegu, nie mam czasu się 
nudzić. 
Jakie ma Pan plany na przyszłość?
W planach mam powiększenie areału, 
tak żeby w naszym powiecie, a może  
i  województwie dla nikogo nie zabra-
kło szparagów. Na tym chciałbym się 

skupić na przyszłe lata. Kocham miejsce na ziemi, gdzie obecnie mieszkam i nie 
chciałbym go zamieniać na nic innego. Jestem człowiekiem szczęśliwym i speł-
nionym. Największą satysfakcję dają mi udane zbiory, jakość warzyw czy owo-
ców z mojego gospodarstwa. Nie ukrywam, że ludzie, których spotykam na swo-
jej drodze, również powodują, że dostaje przysłowiowego „kopa”, chciałbym  
w przyszłości mieć tak dobry kontakt z innymi, jak teraz. A jeżeli chodzi o konkrety, 
może uda się w przyszłym roku zorganizować szparagową imprezę… pomysłów 
jest wiele, żebym tylko mógł nad tym czuwać . 
Dziękuję za rozmowę.

Marta Trudnos
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OPOWIEŚĆ O DOBRYM CZŁOWIEKU
W dniu 10 maja w ramach XXI 

Ogólnopolskiego Tygodnia Bibliotek 
konecka książnica pełniąca również 
rolę Biblioteki Powiatowej przygotowa-
ła spotkanie promujące premierową 
książkę Zofii Münnich „Ksiądz Marceli 
Prawica. Opowieść o dobrym czło-
wieku”. Stosownym dopełnieniem wy-
darzenia była wystawa fotogramów 
przypominająca działalność misyjną 
wspomnianego kapłana, tak mocno 
związanego z naszym miastem. 

Spotkanie poprowadził tradycyjnie 
dyrektor placówki Dariusz Kowalczyk, 
następnie postać ks. Marcelego przed-
stawiła Magdalena Weber, a punk-
tem kulminacyjnym była oczywiście 
prezentacja premierowej książki przy-
gotowana przez samą autorkę. Wśród 
zaproszonych gości pojawili się przed-
stawiciele władz powiatowych: Staro-
sta Konecki - Grzegorz Piec, członek 
Zarządu Powiatu - Dariusz Banasik oraz 
Naczelnik Wydziału Promocji i Kultury - 
Marian Wikiera. 

Władze gminy reprezentował wi-
ceburmistrz Krzysztof Jasiński.  Sala 
wypełniona była po brzegi, a z racji 
tematu i bohatera publikacji Zofii Mün-
nich, wśród gości pojawiła się liczna 
grupa kapłanów, którzy mieli okazję 
osobiście poznać księdza Marcelego 
Prawicę. Byli to m.in. - ks. prof. dr hab. 
Marek Jagodziński, ks. dr Maciej Będziń-
ski – dyrektor krajowy Papieskich Dzieł 
Misyjnych w Polsce, ks. kanonik Jacek 
Wieczorek, ks. prałat dr Czesław Mu-
rawski, ks. Krzysztof Sieczka oraz ks. Ta-
deusz Petryka.

W swoim wystąpieniu autorka książki 
podkreślała niezwykłość przedstawio-
nej postaci księdza Marcelego, zwłasz-
cza podczas Jego duszpasterskiej służ-
by w parafii św. Mikołaja w Końskich, 

dodając, że mieliśmy to szczęście 
spotkać na swojej drodze takiego ka-
płana i że to się zdarza raz na 50 lat.  
Ks. Marceli Prawica urodził się w 1939 r.  
w Warszawie, święcenia kapłańskie 
przyjął w 1963 r. w Sandomierzu z rąk 
bp. Jana Kantego Lorka. Pracował  
w parafiach w Szewnej, Końskich i Skar-
żysku - Kamiennej. Choć w naszym mie-
ście pracował tylko cztery lata to w tym 
okresie zdążył zapisać się w pamięci 
parafian, a zwarte w tym czasie przy-
jaźnie podtrzymywał do końca życia. 
Europę opuścił  4 lutego 1972 r. udając 
się do Lusaki - stolicy Zambii. Po opano-
waniu miejscowego języka w 1976 roku 
objął w głębokim buszu parafię Chin-
gombe. Z tym miejscem związany był 
ponad 40 lat. 

Zmarł w koneckim szpitalu 17 wrze-
śnia 2017 r. i został pochowany na miej-
scowym cmentarzu.

Dużą część książki stanowią listy  
ks. Marcelego do przyjaciół, opisujące 
w charakterystyczny dla ks. Marcelego  
sposób  misyjną rzeczywistość, gdzie 
posługa kapłańska przeplata się z wal-
ką o przetrwanie. 

Znajdziemy tam więc opowieści  
o trudach w zdobywaniu żywności i nie-
zbędnych środków by zaspokoić pod-
stawowe potrzeby misji Chingombe, 
zmagania z grasującymi bandami, czy 
spotkania z niebezpiecznymi zwierzęta-
mi. 

Zofia Münnich wspomina też róż-
ne epizody z krótkich okresów pobytu 
ks. Marcelego Prawicy w rodzinnym 
kraju i u znajomych w Końskich. Był to 
czas odpoczynku od trudnej misyjnej 
rzeczywistości. Rodzinę Münnichów  
z ks. Marcelim Prawicą łączyła przyjaźń  
i serdeczna zażyłość, od chwili pozna-
nia w 1970 r. po kres życia kapłana. Jak 
podkreślała podczas spotkania autor-
ka - „Byliśmy zafascynowani jego świę-
tością. 
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Przygarniał do siebie ludzi. Traktował wszystkich wyjątkowo. Każdy czuł się 
ważny.”

Niewątpliwie warto sięgnąć po tę pozycję, by poznać bliżej postać  tego nie-
zwykłego kapłana, a jego „złote myśli” dla wielu może staną się swego rodzaju 
drogowskazem na drodze życiowej. Warto zatem kilka z nich zacytować.

 „Trzeba iść na całego, albo w ogóle nie iść.”
„Nie ma nieba dla tych, którzy nie chcą przebaczać innym.”
„Misja nie jest moja, lecz należy do Chrystusa, więc Chrystus musi sprawić, żeby 

funkcjonowała bez zakłóceń.”
„Nie należy iść do ludzi, jeżeli nie żyje się tym, co się głosi.”
W Wyższym Seminarium Duchownym w Radomiu znajduje się aula misyjna im. 

ks. Marcelego Prawicy. W sali gromadzone są wszelkiego rodzaju pamiątki misyj-
ne. Od 9 listopada 2017 roku działa w Końskich również Fundacja „Misja i Pamięć 
Księdza Marcelego Prawicy”.

O autorce

Zofia Münnich urodziła się 30 marca 
1938 r. w miejscowości Krasne Potoc-
kie (powiat nowosądecki) w rodzinie 
Władysława Wójcika i Marii, z domu 
Górka. Absolwentka historii na Katolic-
kim Uniwersytecie Lubelskim (1962 r.). 
Pracowała jako nauczyciel, początko-
wo w Słupsku, a następnie w Końskich.  
W latach PRL szykanowana przez ów-
czesne władze za światopogląd i po-
stawę religijną. Przez kilka lat praco-
wała jako bibliotekarz w Bibliotece 
Publicznej w Końskich, a następnie  
w Ośrodku Szkolno-Wychowawczym  
w Baryczy.

W odnowionym samorządzie pani 
Zofia pełniła funkcję radnej Rady Miej-
skiej w Końskich  w I i II kadencji. Pro-
wadziła również aktywną działalność 
w ramach Duszpasterstwa Rodzin Die-
cezji Radomskiej oraz Klubu Inteligencji 
Katolickiej w Końskich.

Adam Kubka
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„Z Końskich przez Tokio do USA” 
– AD VOCEM ZZA OCEANU

Miło nam, że nasz Kwartalnik „Powiat Konecki” jest czytany nawet za oceanem 
i co ważniejsze, spotyka się z odzewem na zamieszczony ostatnio artykuł doty-
czący historii związanej z ambasadorem Zdzisławem Rurarzem. Otóż dotarł do 
nas list od Pani Ewy Rurarz Hyugens, który pozwalamy sobie zamieścić w całości 
celem uzupełnienia przedstawionego materiału w poprzednim numerze naszego 
czasopisma. 
Oto list od Pani Ewy:

Szanowni Państwo,
Piszę w odniesieniu do artykułu p. Wikiery „Z Końskich przez Tokio do 

USA” (Kwartalnik Społeczno-kulturalny nr 1(17), 2024, str. 37-39). Jestem 
córką amb. Zdzisława Rurarza. Otóż chciałabym podziękować p. Wikie-
rze za sprostowania. Artykuł przekazałam p. Pleskotowi, autorowi książki.

Ojciec w tzw. niewydanych pamiętnikach dostępnych na Jego stronie 
(https://zdzislaw-maciej-rurarz.com/) pisze o niektórych członkach rodzi-
ny będących aktywnie w ruchu oporu. Dlaczego to nie było wykorzysta-
ne – nie wiem. Niestety, do dwutomowej książki wkradły się inne błędy 
faktyczne o których zresztą poinformowałam autora. Tekst otrzymałam 
już po wysłaniu książki do druku, czyli nie dało się już niczego zmienić.  
I tak np., autor pisze, że ja nie otrzymałam w USA azylu politycznego.  
Jest to niezgodne z prawdą. Miejsce śmierci Mamy podane jest jako Pol-
ska, ale zmarła w USA! Albo to, że nie dochodziliśmy praw majątkowych. 
Absolutna nieprawda (o czym dalej). 

Natomiast chciałabym sprostować, albo może raczej dodać, coś innego. P. Wikiera 
pisze, że „sędziowie nie okazali nawet minimum przyzwoitości, by zwrócić mu skonfiskowa-
ny majątek”. Co ważniejsze, po kasacji wyroku – o której zresztą Ojca nie powiadomiono 
– nie podjęto żadnych kroków by przywrócić mu zabrane obywatelstwo i prawa obywa-
telskie! Rząd peerelowski potrafił oficjalnie Ojca zawiadomić o pozbawieniu obywatel-
stwa polskiego. Istotnie w dn. 20 grudnia 1985 r., Wydział Konsularny przy ambasadzie PRL  
w Waszyngtonie przesłał na ręce Departamentu Stanu list adresowany do Ojca, w którym 
go o tym kroku informował (o wyroku śmierci z dn. 17 grudnia 1982 r. dowiedzieliśmy się  
z doniesień prasowych). Natomiast żaden z rządów III RP nie zdobył się nawet na zawia-
domienie głównego zainteresowanego o kasacji! Tak samo jak żaden z nich nie zdobył 
się, w świetle kasacji, na podjęcie kroków mających na celu przywrócenie mu obywatel-
stwa (tak, jak przywrócono obywatelstwo polskie amb. Spasowskiemu). 

O kasacji, jak zresztą opisuje to książka, powiadomiono nas dopiero po śmierci Ojca. 
Było to w odpowiedzi na pismo Mamy w sprawie rehabilitacji Ojca adresowane do ów-
czesnego prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego, a przekazane drogą dyplomatyczną dzię-
ki amb. RP w USA Januszowi Reiterowi. W lipcu 2007 r., delegacja RP z min. Szczygło na 
czele była z wizytą w Waszyngtonie i przy tej okazji uroczyście przekazała Mamie, w am-
basadzie RP w Waszyngtonie… fotokopię akt rewizyjnych z 1990 r.! Czyli po 17 latach! 
Nikt się nawet nie zdobył na dołączenie do tej fotokopii jakiegokolwiek pisma. Szczerze 
mówiąc, zakrawało to na haniebną komedię.

Dopiero po śmierci Ojca, który absolutnie nie chciał z tym mieć nic wspólnego, Mama 
odzyskała skonfiskowany majątek, a ściślej mówiąc nieruchomość w Warszawie, przy  
ul. Wernyhory 23. Ale zrobiła to drogą sądową. Wszelkie Jej pisma do Ministerstwa Spra-
wiedliwości, do ówczesnej pani prezydent m.st. Warszawy (zresztą byłej studentki Ojca 
na SGPiS) pozostawały bez echa. Sąd na wiosnę 2012 r. przyznał Mamie rację i nieru-
chomość oddał. Czyli cały proces trwał ok. 5 lat. W kilka miesięcy później, Mama zmarła  
i dom przeszedł na mnie. W nieruchomości mieściło się już od wczesnych miesięcy  
1982 r. przedszkole, które pozostało na miejscu, chociaż płaciło od chwili wyroku sądo-
wego czynsz, do lata 2019 r., kiedy nieruchomość sprzedałam. Oczywiście, ruchomości, 
rachunki bankowe, itp., przepadły. Nie ma po nich śladu. 

Może dodam na koniec anegdotę. O domu przy Wernyhory propa-
ganda rządowa wiele po ucieczce pisała. Ba! Nakręcili nawet jakiś re-
portaż. Rozbujali wszystko do tego stopnia, że chodziły pogłoski o za-
kopanym w ogródku skarbie. I kiedy przedszkole poszukiwało firmy do 
zrobienia w tymże ogródku placu zabaw dla dzieci, zgłosiło się bardzo 
dużo firm! Niczego się jednak nie dokopano. Ale za to, dzieci bawią-
ce się w piaskownicy przynosiły wychowawczyniom różne mieniące się 
zanieczyszczenia z piasku wierząc, że znalazły coś cennego… W domu  
w dodatku ponoć straszyło.

Mam nadzieję, że tych kilka informacji coś doda do tej skomplikowa-
nej historii.

Z wyrazami szacunku,
Ewa Rurarz-Huygens
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STARY KOŚCIÓŁ MIEDZIERSKI W RADKOWICACH
Stał ongiś w Miedzierzy kościół drewniany – zabytek z XVII 

w. Pod koniec lat 50. ubiegłego stulecia modrzewiową świą-
tynię rozebrano i przeniesiono do Radkowic u podnóża Gór 
Świętokrzyskich. Po złożeniu i późniejszej renowacji stoi do 
dziś, służąc miejscowej ludności jako kościół parafialny.

Przypomnijmy, że wspomniany kościół w Miedzierzy po-
wstał w 1621 r. z fundacji Stanisława Przerębskiego, ówcze-
snego starosty opoczyńskiego oraz radoszyckiego i podle-
gał pod parafię w Radoszycach. W 1846 r. kościół ten stał 
się główną świątynią nowo erygowanej parafii Miedzierza. 
Jednak wkrótce okazał się za mały dla licznych wiernych. 

Kościół w Miedzierzy fot. 1913 - Kronika Parafii Miedzierza

Kościół w Radkowicach 2019

Na początku XX w. obok drewnianego kościółka wzniesiono 
nową murowaną świątynię, którą poświęcono w 1913 r. 

Tymczasem zabytkowy obiekt niszczał, aż w 1957 r. miesz-
kańcy Radkowic go odkupili za kwotę 115 tys. zł i przenieśli 
do swojej miejscowości.  

Stało się tak m.in. dzięki staraniom warszawskiej poetki 
Wandy Pomianowskiej. 

Pokochała ona świętokrzyskie, a w Radkowicach spę-
dziła najpracowitsze lata swojego życia. W czasie II wojny 
światowej należała do konspiracji AK. Była łączniczką od-
działów partyzanckich  „Ponurego” i „Nurta”. Po wojnie 
musiała ukrywać się przed UB, a w stanie wojennym została 
internowana w kieleckim areszcie.  Zmarła w 2003 r. i została 
pochowana na radkowickim cmentarzu.

Montaż starej drewnianej budowli trwał kilka lat. Prace 
zakończono w 1962 r., a rok później kościółek ten został 
poświęcony pw. Matki Boskiej Częstochowskiej. Podczas 
wspomnianych prac starano się przenieść nie tylko ściany, 
ale również część zabytkowego wyposażenia. W ten sposób 
zachowane zostały trzy barokowe ołtarze z obrazami Prze-
mienienia Pańskiego oraz Matki Boskiej z Dzieciątkiem oraz 
św. Barbary i św. Rozalii, oryginalne szybki okienne – gomółki 
z malowidłami religijnymi i ludowymi, zdobiące wnętrza XVII 
wiecznego obiektu.

Przypomnijmy bardziej zainteresowanym architek-
turą, że jest to kościół konstrukcji zrębowej zbudowany  
z drewna modrzewiowego. Mniejsze prezbiterium od nawy 
z boczną zakrystią. Kaplica z boku nawy jest zamknięta 
prostokątnie. Stromy dach jednokalenicowy, kryty gon-
tem z ośmioboczną wieżyczką na sygnaturkę, zwieńczoną 
blaszanym hełmem stożkowym z latarnią i sterczyną. Ka-
plica, kruchta i zakrystia kryte osobnymi, stromymi i gon-
towymi dachami namiotowymi. We wnętrzu strop pła-
ski wspólny dla nawy i prezbiterium. W latach 1986-1994 
nastąpiła konserwacja wnętrza kościoła, ołtarzy i rzeźb.  
Dokładniejszy opis tej świątyni możemy znaleźć w „Dekana-
cie Koneckim” wydanym w 1913 r. przez ks. Jana Wiśniew-
skiego oraz Katalogu Zabytków – Powiat Konecki z 1958 r.,  
a więc z czasów sprzed przeniesienia do Radkowic pod Sta-
rachowicami.

I tak oto od ponad 60. lat stary kościół miedzierski rozpo-
czął w Radkowicach nową  historię, jako jeden z najstar-
szych zabytków sakralnej architektury drewnianej w regionie 
świętokrzyskim.

Marian Wikiera

fot. Roman Cichacki



POWIAT ZE SMAKIEM POWIAT      KONECKI

40 KWARTALNIKSPOŁECZNO-KULTURALNY

KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH 
W RUDZIE BIAŁACZOWSKIEJ 

KGW w Rudzie Białaczowskiej działa od 6 czerwca 2019 roku. Do koła zapisało się 45 osób, a przewodniczącą jest Gra-
żyna Trawińska. Koło z Rudy działa bardzo prężnie, włącza się w wiele akcji pomocowych. Koło Gospodyń zorganizowało 
z wielkim sukcesem zbiórkę dla dzieci z radomskiego Domu Dziecka. Ponadto dzięki zaangażowaniu gospodyń z Rudy 
organizowane są festyny, spotkania interakcyjne dla mieszkańców, czy choinki dla dzieci. KGW z wielkim sercem przyj-
muje co roku pielgrzymów i gości ich u siebie tradycyjnym śniadaniem. Ogromnym sukcesem koła było zajęcie II miejsca 
w konkursie – Bitwa Regionów. Gospodynie przygotowały wówczas goły ziemniaczane i smakiem ziemniaka pokonały 
kulinarnych rywali. Jak wspomina Przewodnicząca koła Pani Grażyna, prowadzenie takiej organizacji to nie łatwa rzecz, 
ale satysfakcja z wykonanych zadań, przyjemność związana z wspólnym spędzaniem czasu, rozrywka, łączenie pokoleń 
daje radość i zapał do pracy i do tworzenia i realizacji nowych pomysłów. 
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Pampuchy rudzkie

Składniki:
•	 1kg mąki krupczatki,
•	 1 jajko,
•	 ½ kostki drożdży,
•	 szczypta soli,
•	 mleko (ile zabierze mąka, tak aby ciasto było „wolne”),
•	 truskawki, maliny, jagody, borówki, śliwki lub inne ulubione 

owoce.

Wykonanie:
Drożdże rozpuścić w odrobinie mleka. Dodać po chwili 

resztę składników. Dolewać mleko, do momentu aż ciasto 
będzie „wolne”. Przykryte ściereczką ciasto odstawić na ok. 
godzinę w ciepłe miejsce, do wyrośnięcia. Odrywać kawał-
ki ciasta, nadziać można je ulubionymi owocami. Następnie 
uformowane pampuchy gotować z obu stron na wolnym 
ogniu. 

W zależności od rodzaju owoców, na pampuchy można 
podać sos owocowy, słodką śmietankę lub bułkę tartą na 
maśle. 

Goły ziemniaczane

Składniki:
•	 ziemniaki ugotowane 1kg,
•	 ziemniaki surowe 1kg,
•	 mąka ziemniaczana ok. 5-6 łyżek,
•	 1 jajko,
•	 sól,
•	 cebula, boczek do okrasy. 

Wykonanie:
Ziemniaki ugotowane i surowe starte na drobnej tar-

ce łączymy ze sobą, dodajemy mąkę ziemniaczaną, jajko  
i szczyptę soli. Wyrabiamy ciasto i formujemy w rękach po-
dłużne kluski. Dla lepszego sklejenia się ciasta ręce moczymy 
w wodzie. Przygotowane kluski wrzucamy na wrzącą wodę  
i gotujemy około 15 minut. Polewamy kluski usmażoną ce-
bułką z boczkiem. Kluski bardzo dobrze smakują z sosem pie-
czarkowym. 

Smalec 
z Rudy Białaczowskiej ze skwarkami i cebulką 

Składniki:
•	 słonina 0,5 kg,
•	 cebula 6 szt., 
•	 ząbki czosnku 3 szt., 
•	 jabłko 1 szt., 
•	 mleko 4 łyżki,
•	 pieprz i sól do smaku,
•	 boczek surowy 0,5 kg. 

Wykonanie: 
Słoninę oraz boczek należy zmielić w maszynce na gru-

bych oczkach. Cebule oraz czosnek pokroić w drobną 
kostkę. Jabłko obrać i potrzeć na tarce o dużych oczkach. 
Słoninę wrzucamy na patelnię i topimy na wolnym ogniu. 
Gdy stopi się słonina, dodajemy i wysmażamy boczek, ko-
lejno dodajemy cebulę, czosnek i starte jabłko. Na koniec 
po połączeniu się wszystkich składników doprawiamy solą  
i pieprzem. Po ściągnięciu z ognia dodać mleko i wymieszać. 
Tak przygotowany smalczyk gdy trochę ostygnie przelewamy 
do słoików, po wystudzeniu wstawiamy do lodówki. Smalczyk 
najlepiej smakuje  z ogórkami kiszonymi lub małosolnymi i tra-
dycyjnym pieczywem na zakwasie.  
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ZAMACHOWCY SPOD GAWROŃCA 
– W 80. ROCZNICĘ AKCJI NA FITTINGA

Zainteresowani historią i polską ki-
nematografią zapewne przypominają 
sobie dawny film pt. „Zamach”. Rzecz 
dotyczy udanej akcji dywersantów AK  
w Warszawie 1 lutego 1944 r. Wykonano 
wówczas wyrok na dowódcy SS  i Poli-
cji. Był nim kat stolicy – Franz Kutschera.

Do podobnego wydarzenia do-
szło niespełna cztery miesiące później 
pod Końskimi. Była to jedna z ważniej-
szych akcji zbrojnego podziemia, jakiej 
dokonano w pierwszej połowie 1944 
r. na terenie Obwodu AK Końskie. Zli-
kwidowano wówczas - skazanego 
na śmierć przez Sąd Specjalny AK już  
w 1943 r. - kreislandwirta (powiatowe-
go gospodarza) mjr. Eduarda Fittinga, 
który mocno zalazł za skórę miejscowej 
ludności. Zwlekano jednak jakiś czas  
z wykonaniem tego wyroku, licząc się  
z możliwością represji. Kilkakrotne próby 
zabicia dobrze strzeżonego hitlerowca 
spaliły na panewce. Niemiec za każ-
dym razem wychodził cało z opresji. 
Wtedy nawiązano kontakt z Polakiem, 
który pełnił służbę u Fittinga – Stanisła-
wem Pietrzykowskim. Wcześniej został 
on zaprzysiężony do AK, jako „Ludwik”, 
„Błyskawica”. Zamieszkały w Modli-
szewicach (w byłym majątku Tarnow-
skich) okrutny Niemiec wyjeżdżał czę-
sto właśnie z Ludwikiem na niedzielne 
przejażdżki. Konny spacer w drugi dzień 
Zielonych Świątek 29 maja 1944 r. był 
jego ostatnim wyjazdem. Po drodze 
do Końskich, w pobliżu lasku „Gawro-
niec” czekali uprzedzeni wykonawcy 
wyroku Wojennego Sądu Specjalnego: 
Mieczysław Zasada „Wrzos”, Romu-
ald Jedynak „Sęp”, Tadeusz Krajewski 
„Grom” i Bolesław Niezgoda „Feluś”. 
Byli to doświadczeni partyzanci, którzy 
walczyli wcześniej pod komendą cc 
„Robota”. W stosownym momencie 
dywersanci otworzyli ogień. Rozgorzała 
walka, padły konie. 

Ranny Fitting próbował ucieczki. Nie 
miał szans. Dowodzący akcją „Wrzos” 
zabrał hitlerowcowi broń i dokumenty. 
Kilka dni później zamachowcy dotarli 
do oddziału Antoniego Hedy „Szare-
go”. Niemcy byli wściekli. Musieli od-
czuwać strach, skoro zginął ktoś tak 
ubezpieczony i uzbrojony jak Fitting. 

Pierwszy z wymienionych bohaterów 
tej brawurowej akcji – Ludwik – Stani-
sław Pietrzykowski poległ kilka dni póź-
niej podczas rozbicia więzienia w Koń-
skich przez partyzantów „Szarego”. 

Miejsce zamachu na Fittinga

Lasek Gawroniec fot. Krzysztof Woźniak

O upamiętnienie tej posta-
ci zadbał sam komendant pod-
czas 36 rocznicy tego  wydarzenia.  
Drugi z tej piątki zmarł bardzo młodo. 
Po wkroczeniu sowietów do Końskich 
Mieczysław Zasada został areszto-
wany i wywieziony do Rosji. Wrócił 
do kraju w stanie skrajnego wycień-
czenia i zmarł w łódzkim szpitalu na 
gruźlicę, mając zaledwie 22 lata. 
Po latach przy Pomniku Partyzan-
tów na koneckim cmentarzu samo-

Stanisław Pietrzykowski - Ludwik

rząd ufundował pamiątkową tablicę. 
Kolejny z uczestników zamachu na 
Fittinga Tadeusz Krajewski  nie dożył 
wolnej Polski, choć wspierał go na szpi-
talnym łóżku sam komendant „Szary” 
wiosną 1989 r. 

Mieczysław Zasada - Wrzos

Tadeusz Krajewski - Grom
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Ubeckie metody prowadzenia śledz-
twa dały o sobie znać w wieku 65. lat. 
Pamięć tej postaci przywołano w Mu-
zeum AK w Krakowie podczas wystawy 
odsłoniętej w listopadzie ubiegłego 
roku zatytułowanej „Bracia Krajewscy 
w walce”.

Dłużej od wymienionych pożył Ro-
muald Jedynak „Sęp”. Zmarł w Ra-
domiu w 2003 r. Przeżył podobne 
katusze jak jego dowódca - „Szary”. 
Jako członek WiN, R. Jedynak został 
w 1948 r. skazany na śmierć, a po zła-
godzeniu wyroku wyszedł na mocy 
amnestii dopiero w maju 1956 r. Ten 
żołnierz niezłomny spoczywa na cmen-
tarzu rzymskokatolickim w Radomiu. 
Ostatnim, który pozostał przy życiu naj-
dłużej, to Bolesław Niezgoda „Feluś”. 

Romuald Jedynak - Sęp

Bolesław Niezgoda - Feluś

Po wojnie wrócił w rodzinne strony na Pomorze, a o jego wojennej przeszłości 
przez długo nikt nie wiedział. W Końskich bywał rzadko. Chyba ostatni raz pod-
czas Koneckiego Września w 1999 r. Piszący te słowa miał okazję z nim wtedy po-
rozmawiać i zrobić pamiątkową fotografię. Bolesław Niezgoda zmarł w Kłódce 
koło Grudziądza 2 września 2006 r.

Ot, takie wspomnienie Tych, co o wolną Polskę walczyli i za nas karku nadsta-
wiali...

Marian Wikiera

Uroczyste wmurowanie tablicy 
z udziałem „Szarego” w kościele św.Mikołaja - 1980

Z Bolesławem Niezgodą 
przy upamętnieniu „Wrzosa”

- Konecki Wrzesień 1999
Upamiętnienie „Groma” na wystawie 

w Muzeum AK w Krakowie

Upamiętnienie „Wrzosa” przy Pomniku Partyzantów
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KAWĘCZYN I DAWNA FABRYKA ŻELAZA 
Ziemie dawnego powiatu koneckiego kryjące ogrom-

ne pokłady rudy żelaza usiane były przed wiekami licznymi 
miejscami, gdzie wytapiano żelazo. Do jednej z najdłużej 
działających wtedy fabryk należał - przyległy do Miedzierzy 
- Kawęczyn.

Pierwsza wzmianka o tym miejscu, położonym w pro-
stej linii 11 km na południe od Końskich, pochodzi z 1364 r. 
Rozległe lasy dostarczające węgla drzewnego, nisko za-
legająca ruda, tudzież dająca się spiętrzyć rzeka Czarna 
Taraska do napędu urządzeń zadecydowały o powstaniu  
w tym miejscu kuźnicy. Usytuowana ona była w Kawęczynie 
na wschód od Miedzierzy, co potwierdza dokument z 1662 
roku. Jak długo funkcjonowała niewiele można powiedzieć. 
O jej upadku zapewne zdecydował kryzys gospodarczy, jaki 
dotknął ziemie Rzeczpospolitej na przełomie XVII i XVIII wie-
ku.

Klucz miedzierski kasztelana Jacka Jezierskiego 
pod koniec XVIII w.

Dawna hala odlewni - młyna

Ponowne znaczenie tym stronom nadał ostatni żup-
nik krakowski Wojciech Kluszewski, wznosząc w Miedzierzy,  
a dokładnie Kawęczynie wielki piec hutniczy w 1779 roku. 
Podobne piece należące do Małachowskich działały 
wtedy m.in . w Stąporkowie, Królewcu i Antoninowie pod 
Radoszycami. Według Józefa Osińskiego fabryka żelaza  
w Miedzierzy dawała rocznie 3000 cetnarów tj. około 200 
ton surówki (ctn staropolski ok. 65 kg) przerabianej na czyste 
żelazo w dwóch fryszerkach, zaś kuźnica - dymarka w Świn-
kowie wytapiała wtedy 100 cetnarów żelaza. Przeciętnie na 
wyprodukowanie tony surówki w kuźnicy zużywano 5,2 tony 
rudy żelaza i 5,1 tony węgla drzewnego , a uzysk metalu  
z rudy nie przekraczał 40-50%. Natomiast w wielkim piecu 
uzyskiwano tonę surówki z 3,3 tony rudy żelaza i 1,9 tony wę-
gla drzewnego, a uzysk metalu z rudy wynosił 65-90%. Nie-
stety nie zachował się opis ówczesnej fabryki w Miedzierzy 
–Kawęczynie. Wygląd podobnych hut pozwala jednak wy-
mienić najważniejsze obiekty, które posiadała owa fabryka. 
Przy stawie usytuowany był 7 - metrowy wielki piec, które-
go miechy do dmuchania powietrza poruszało koło wod-
ne, dalej dwa mniejsze piece tzw. fryszerki do przetapiania 
surówki na żelazo, obok młoty uruchamiane siłą wody do 
kucia tegoż. Zapewne znajdowała się machina do tłucze-
nia-rozbijania rudy i płuczka do czyszczenia tejże, następnie 
piec rusztowy, gdzie ją osuszano i magazynowano w szopie. 
Pod dachem składowano też węgiel drzewny. Na miejscu 
przy wytopie pracowało kilkunastu „majstrów fabrycznych». 
Nieco więcej górników dobywało rudę. Wiele pracy wyma-
gała ścinka drzewa, jego tlenie-wypalanie na węgiel drzew-
ny, czym zajmowali się tzw. kurzacze oraz zwózka materiału 
wsadowego do wielkiego pieca. Trudnili się tym w większo-
ści miejscowi chłopi pańszczyźniani w ramach obowiązko-
wej odróbki. 

W latach 1782-1785 dobra Ruda Maleniecka, (w tym Mie-
dzierza) leżące wówczas w powiecie opoczyńskim) kupił 
znany działacz gospodarczy-kasztelan łukowski, senator Ja-
cek Jezierski. W 1787 r. do wchodzącego w skład tych ma-
jętności Maleńca przybył król Stanisław August Poniatowski, 
który zwiedzał tartak, „szedł po tym do innych dwóch gma-
chów z murów wyprowadzonych, z których w jednym mają 
się ciągnąć druty, w drugim założona fryszerka ma jedena-
ście młotów”. Monarcha zwiedził także budynek, w którym 
Jezierski prezentował „różne gatunki· żelaznych naczyń go-
spodarskich kuchennych i stołowych z domowego żelaza 
przez domowych fabrykantów sporządzonych”. Z rudy ko-
panej na miejscu pod Miedzierzą, Świnkowem, Kawęczy-
nem, Przyłogami, jeśli wierzyć słowom kasztelana Jezierskie-
go, otrzymywano żelazo i stal wysokiej jakości „od szwedzkiej 
nie różniącą się”. Część produkcji w postaci sztab i innych 
półfabrykatów bezpośrednio wysyłano na sprzedaż, zaś  
z części wykonywano wyroby gotowe m.in. naczynia gospo-
darskie i kuchenne, żelazka, siekiery, toporki itp. Dla lepszej 
komunikacji z zakładem w Maleńcu właściciel zbudował 
drogę, która dziś jest częścią szosy Kielce - Łódź. Jakość 
produkcji gwarantowali sprowadzeni niemałym kosztem 
z zagranicy majstrowie i rzemieślnicy. Jezierski wielokrotnie 
występował przeciwko zakupom wyrobów żelaznych zagra-
nicznych, promując krajowe szczególnie własne. 
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Domagał się również zamówień od wojska, zwłaszcza 
po uchwaleniu przez sejm zwiększenia armii. Co najmniej 
od 1791 roku produkowano tu kosy, najprawdopodobniej 
w Świnkowie. W czerwcu 1794 r. władze powstańcze za-
mówiły u Jezierskiego 20 000 kos. Po wkroczeniu w 1795 r, 
Austriaków dla wyrobów z Miedzierzy - Kawęczyna skurczył 
się rynek zbytu, spadło zapotrzebowanie. W 1802 r. wyso-
kość produkcji wynosiła 750 cetnarów (ok. 50 ton) wartości 
8625 talarów. Surowca do produkcji wszakże nie brakowa-
ło. O bogatych złożach rudy przy Miedzierzy pisał Stanisław 
Staszic w dziele geologicznym „O ziemiorództwie Karpa-
tów i innych gór i równin Polski”. Ożywienie gospodarcze 
jakie nastąpiło po utworzeniu Królestwa Kongresowego,  
a zwłaszcza nabycie fabryki w Miedzierzy - Kawęczynie wraz 
z innymi dobrami przez ziemianina Tadeusza Bocheńskie-
go - kapitana armii napoleońskiej, przyczyniło się do wzro-
stu produkcji. Nowy właściciel okazał się przedsiębiorczym 
modernizatorem.  W książce z 1841 r. poświęconej górnic-
twu czytamy: „Dwa wielkie piece - jeden w Cieklińsku, drugi 
zaś w Miedzierzy,  czyli Kawęczynie rocznie przeszło 30 000 
cetnarów surowizny wydać są zdolne, a nawet w 1840 r. - 
40 000 ctn surowizny wydały» ( ctn nowopolski 40 ,5 kg tj. 
ok. 1620 ton). W 1839 r. ukończono budowę nowego pieca  
w Kawęczynie według projektu Jacka Lipskiego - absolwen-
ta Akademii Górniczej w Kielcach. 

Jego miechy poruszało koło wodne siły 6 do 10 KM. Jak 
wynika z powyższego piec wydał w 1840 r. ok. 1000 ton 
surówki. Topiono w nim rudę z tamtejszej kopalni wzorowo 
obudowanej i prowadzonej przez zawiadowcę Turskiego. 
Utrudniająca wydobycie woda wypompowywana była 
przez maszynę parową o mocy 16 KM. Zatrudnienie znajdo-
wało tu 150 górników. Mieszkali oni w Miedzierzy, Świnkowie,  
Kawęczynie, Wólce Smolanej i Matyniowie. W tym czasie 
w samej Miedzierzy wg wykazu rodzin osiadłych w tej wsi 
zawód górnika podały 43 osoby. Zajęciem tym trudniły się 
całe rodziny (mężczyźni). 

Najczęściej powtarzające się nazwiska to: Fidor, Ja-
rek, Leksycki, Maleszak, Mijas, Nowak, Wielgus. Sztyga-
rami byli - Jan Fuska i Józef Klimaszewski, a Ludwik Krze-
miński nadzorował maszynę parową.  Na początku lat 
50. XIX wieku, kiedy zaznaczył się kryzys gospodarczy 
i upadały rządowe zakłady, produkcja w Miedzierzy 
nie zmniejszała się, a rozległe dobra Rudy Malenieckiej  
(w tym Miedzierza) należały do największych ośrodków 
hutnictwa prywatnego. W 1850 r. dwa wielkie piece , dwie 
odlewnie, trzy pudlingi oraz walcownia blachy dały 64 050 
rubli przychodu, zyskując najwyższe oceny współczesnych. 
Po śmierci T. Bocheńskiego w 1849 r. dobra przeszły w posia-
danie jego synów: Józefa i Franciszka. Józef był bardzo do-
brze przygotowany do prowadzenia zakładów, bo ukończył 
Akademię Górniczą we Freibergu w Saksonii (na koszt pań-
stwa). Pod koniec lat sześćdziesiątych zakładami kierowały 
już trzy osoby. Doszedł szwagier - Feliks Wielogłowski, również 
absolwent Akademii we Freibergu. Następcy T. Bocheńskie-
go uczynili wiele na rzecz unowocześnienia zakładów i roz-
szerzenia produkcji. Ich zabiegi bardzo wysoko ocenił pod-
czas wizytacji tych zakładów w 1859 r. Hieronim Łabęcki, 
pracownik Komisji Rządowej Przychodu i Skarbu specjalista 
z zakresu górnictwa i hutnictwa. Napisał on: „Malenieckie 
zakłady panów Bocheńskich dostarczają wyraźny przykład 
czym jest umiejętne i rządne prowadzenie. Kopalnia rudy 
w Miedzierzy opatrzona w machinę parową, wielki piec 
ciekliński porządnie zaprawiony, a w piecu w Kawęczynie 
było urządzenie do chwytania gazów uchodzących wylo-
tem gichty dla ogrzewania kotłów parowych i do prażenia 
rud. Słowem panowie Józef Bocheński i jego szwagier Feliks 
Wielogłowski, którzy te fabryki prowadzą (…) wiele ulepszeń 
wprowadzili i niewątpliwie zakłady te na znakomitym stop-
niu postawią”. W 1857 r. na wystawie w Warszawie wyroby 
z żelaza miedzierskiego, a w tej mierze 12 gatunków żelaza 
walcowanego i 2 gatunki blachy dachowej zostały dostrze-
żone i wyróżnione przez komisję konkursową.  Od 1865 r. wiel-
ki piec w Kawęczynie działał w oparciu o maszynę parową, 
a do wytopu 1 tony surówki z używano 4,13 tony rudy, dając 
do 1400 ton produkcji rocznie. 

Nagrobek Grunerta



POWIAT      KONECKIZ  KART HISTORII

46 KWARTALNIKSPOŁECZNO-KULTURALNY

Na początku lat siedemdziesiątych w Kawęczynie uru-
chomiono żeliwiak, tj. piec do odlewania żeliwa będący 
wówczas jednym z nielicznych tego typu urządzeń fabrycz-
nych wśród okolicznych zakładów.

W latach osiemdziesiątych wielki piec w Kawęczynie 
gruntownie przebudowano. Na początku zainstalowa-
no nagrzewnicę dmuchu. Następna modernizacja miała 
miejsce w latach 1886 -1888. W toku tej przebudowy wiel-
ki piec otrzymał drugą nagrzewnicę dmuchu, a zamiast 
małej maszyny parowej o mocy 8 KM, zainstalowano dwie 
nowe o łącznej mocy 32 KM. Część urządzeń napędza-
na była tradycyjnie kołem wodnym o mocy 16 KM. W re-
zultacie tych zmian uzyskano znaczny wzrost wydajności, 
która wynosiła w 1883 r. - 4,5 tony a w 1890 r. już 7,9 tony 
dziennej produkcji. Rocznie przed ostatnią modernizacją 
wielki piec wydał około 1180 ton surówki, a po przebudo-
wie maksymalny wytop w 1892 r. wynosił 3570 ton. Do uzy-
skania takiej produkcji należało zużyć ponad 14 tysięcy 
ton rudy żelaza, około półtora tysiąca ton topnika (kamie-
nia wapiennego) i ponad 7 tysięcy ton węgla drzewnego.  
To były chyba najlepsze lata dla fabryki w Kawęczynie i jej 
załogi. Świadczyć może o tym ufundowanie do drewnia-
nego kościoła w Miedzierzy gotyckiej monstrancji na której 
wyryto napis: Tobie na chwałę ofiarują robotnicy wielkiego 
pieca Kawęczyn 1 kw. 1888 r. Boże błogosław pracy naszej. 
Kielichy też stanowiły wtedy ofiarę miejscowych górników. 
Nie były to jedyne wota do tutejszej świątyni. Górnicy pod 
datą 1847 ufundowali do obrazu N.M.P. Częstochowskiej 
posrebrzaną sukienkę. 

Ponad stuletnia nieprzerwana działalność fabryki żelaza 
w Kawęczynie wydaje się miała zasadniczy wpływ na roz-
wój osadnictwa w kluczu miedzierskim rozległych dóbr Ruda 
Maleniecka. Widać to po zestawieniu informacji z trzech źró-
deł: Tabeli miast i wsi z 1827 r., Słownika geograficznego Kró-

Kawęczyn 1936

Kawęczyn 1915
lestwa Polskiego z 1883 r. oraz spisu powiatu koneckiego z lat 
1905-1907. Warto jednak zwrócić uwagę na regres demo-
graficzny wywołany okresem I wojny światowej i kryzysem 
po nim następującym, co wskazują statystyki z 1921 r.

Chłopi z wymienionych wsi, którym T. Bocheński zniósł 
pańszczyznę w 1844 r. odrabiali powinności przy fabryce 
furmankami, stanowiąc również po uwłaszczeniu w 1864 r. 
tanią siłę roboczą. Tym niemniej przy ubogich gospodar-
stwach dawało to dodatkową formę zarobkowania. Więk-
sze uposażenia otrzymywali robotnicy fabryczni i górnicy. 

Niestety fabryki topiące żelazo o procesie technologicz-
nym opartym na wykorzystaniu węgla drzewnego nie mo-
gły konkurować z zakładami produkującymi więcej i taniej, 
w których używano koksu. Wybudowanie zaś linii kolejowej 
prowadzącej przez Końskie w 1885 r. stworzyło tam warun-
ki szybkiego rozwoju odlewnictwa. W tych okolicznościach 
wielki piec w Miedzierzy – Kawęczynie wygaszono już w 1893 
r. i rozebrano około 1904 r. Upadłością zawiadywało wów-
czas Towarzystwo Akcyjne „Ruda Maleniecka z Felicjanem 
Jankowskim. Po dawnej fabryce żelaza pozostały liczne 
ślady żużla wielkopiecowego. Zachowały się również trzy 
budynki fabryczne. W jednym mieściła się wcześniej odlew-
nia, gdzie potem był młyn; drugi - służący jako hala maszyn, 
został przebudowany później na dom mieszkalny; trzeci 
- dawny magazyn węgla drzewnego służył jako stodoła - 
magazyn. I to właśnie ten ośrodek pofabryczny w Kawęczy-
nie wraz ze stawami, łąkami i kilkunastoma morgami gruntu 
nabył od wspomnianego Jankowskiego kilka lat przed wy-
buchem I wojny światowej niejaki Warchoł z Radomskiego, 
który w krótkim czasie zdążył urządzić w tym miejscu młyn 
wodny.

Ponadto po dawnej fabryce żelaza w Kawęczynie za-
chował się budynek administracyjny, przebudowany dla 
potrzeb służby leśnej, później zaś szkoły podstawowej aż do 
połowy lat 90. ubiegłego stulecia. 
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Z drewnianego mostu w Kawęczynie widać pozostałości 
głównego upustu nieistniejącego dziś stawu, a na cmen-
tarzu parafialnym w Miedzierzy znajduje się XIX - wieczny 
zaniedbany dziś nagrobek z żeliwną płytą Adolfa Grunerta 
1823-1886 zawiadowcy kopalni w Kawęczynie. Nieopodal 
pochowani są właściciele wspomnianego młyna Jan War-
choł z małżonką Marianną, ich syn Piotr z żoną Stanisławą 
oraz córka tychże Teresa, która poślubiła Henryka Pawlikow-
skiego - najmłodszego syna młynarza z Momocichy spod 
Radoszyc – Stanisława Pawlikowskiego. 

Już w pierwszych latach istnienia młyn w Kawęczynie pro-
sperował znakomicie. Świadczyć o tym może informacja za-
warta w kronice parafialnej o przekazaniu pokaźnej  kwoty 
rosyjskich rubli przez Jana Warchoła na rzecz dokończenia 
budowy nowego kościoła w Miedzierzy. W latach 30. ubie-
głego stulecia młyn został rozbudowany i zainstalowano 
w nim napęd motorowy, obok istniejącego wcześniej koła 
wodnego. Korzystała tu z usług cała okolica, o czym świad-
czą zachowane do dziś dokumenty z nazwiskami klientów. 
Nawet w latach okupacji ta fabryka mąki służyła miejsco-
wej ludności, w tym też oddziałom partyzanckim. Jeszcze 
przez pewien czas po wojnie młyn był rodzinną ostoją. Tak 
było do 1955 r., kiedy władze komunistyczne postanowiły 
odebrać zakład Warchołom i Pawlikowskim, a następnie 
przekazać go we władanie miejscowej Gminnej Spółdziel-
ni. Po ponad 30. latach, zaniedbany wtedy i nieczynny już 
młyn, GS postanowił… sprzedać za dość pokaźną kwotę. 
Dawni właściciele zdecydowali się na odkupienie wcześniej 
zrabowanej własności, wydając w 1989 r. na ten cel 300 tys. 
zł. Po latach spadkobierca wspomnianych – Krzysztof Pawli-
kowski w zabudowaniach dawnej fabryki założył gospodar-
stwo agroturystyczne o wdzięcznej nazwie – Ostoja. 

Nagrobki Warchołów i Pawlikowskich

Krzysztof Pawlikowski-spadkobierca dawnych młynarzy

Dzięki jego staranności dawne urządzenia młyńskie są 
znowu sprawne i służą dziś do celów edukacyjnych.

Natomiast w budynku, w którym niegdyś mieściła się szko-
ła, od 2004 r. działa Rodzinny Dom Dziecka, jako jednostka 
organizacyjna Powiatu Koneckiego. 

Marian Wikiera

Młyńskie urządzenia
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tam samodyscypliny, ale także, co wy-
daje się ogromnie istotne, przełamują 
pewne bariery wiary w siebie i własne 
możliwości. Wiele dobrego słyszymy 
też o współpracy ze szkoleniowcem 
Adamem Pokusą z KSW KO Opoczno, 
również w kontekście startowania w za-
wodach. 

Przychodząc na zajęcia każdy za-
czyna od podstaw. W wielu przypad-
kach myślę tu szczególnie o młodzie-
ży, można dostrzec na jakim poziomie 
funkcjonuje wychowanie fizyczne  
w szkołach. Nie zgadzam się ze stereo-
typem, jakim jest myślenie o boksie, jako 
tylko o brutalnym sporcie. To dyscypli-
na, która kształtuje w nas wiele cech  
i umiejętności pozwalających uwierzyć 
w siebie i rozwijać się. Oczywiście bez 
określonej dozy motywacji i zaciętości 
trudno jest iść do przodu. Dlatego też 
zapraszam wszystkich do zarażenia się 
tą wspaniałą dyscypliną sportu. Jeśli 
macie w sobie determinację i chcecie 
zrobić coś dla siebie, a nie dla innych, 
to przyjdźcie i spróbujcie. Na pewno 
początki nie są łatwe, ale z pewnością 
warto w swoim życiu być sportowym 
wojownikiem – zachęca Kamil, który na 
zakończenie mówi nam, że sam jeszcze 
kiedyś chciałby wrócić na ring i spró-
bować swoich możliwości, czego oczy-
wiście serdecznie mu życzymy i mocno 
trzymamy kciuki. 

Paweł Kubiak

BO WE MNIE JEST BOKS
Wchodzę na salę treningową i widzę uśmiechnięte, przyja-

zne twarze. Po pierwszych kilku zdaniach zamienionych z trene-
rem Kamilem Patykiem, nabieram przekonania graniczącego  
z pewnością, że boks jest jego wielką pasją i przede wszyst-
kim przygodą, która trwa i ma solidny potencjał do dalsze-
go rozwoju. Na sali czujne oko trenera bardzo szybko potrafi 
wychwycić najdrobniejsze błędy i natychmiast je koryguje. 
Wśród trenujących są zarówno kobiety jak i mężczyźni, ale co 
bardzo cieszy młodzież i dzieci. Treningi trwają około półtorej 
godziny, przy czym ich pierwsza część, to głównie rozgrzew-
ka, ćwiczenia koordynacyjne, wytrzymałościowe i ogólnoroz-
wojowe, obejmujące wszystkich, bez względu na wiek i czas 
trenowania. Natomiast kolejna, jest już dostosowana do kon-
kretnych możliwości i zaawansowania trenujących.

Początki naszej sekcji bokserskiej sięgają 2010 roku. Wte-
dy grupa młodych chłopaków, pod okiem trenera Ada-
ma Pokusy z Opoczna, organizowała treningi na boisku  
i sali gimnastycznej szkoły przy ulicy Staszica. Trener Pokusa 
przez wszystkie lata był mocno związany z koneckim bok-
sem, ponieważ to on jako pierwszy prowadził chłopaków  
z Końskich. 

Między innymi ja trenowałem  
i startowałem w zawodach pod jego 
okiem. Przez lata treningi odbywały 
się w różnych miejscach, z krótszymi 
lub dłuższymi przerwami. Co warte 
podkreślenia, cały ten okres część  
z nas dojeżdżała, także na treningi do 
Opoczna. Przełom nastąpił w 2018 roku. 
Wtedy ruszyliśmy z dużego C wynajmu-
jąc własną salę. Początkowo wszystko 
szło dobrze, zorganizowaliśmy nawet 
seminarium z ówczesnym zawodnikiem 
UFC Adamem Wieczorkiem. Obiekt, na 
którym trenowaliśmy dysponował do-
brym zapleczem łącznie z szatniami, 
prysznicami, a nawet siłownią. Niestety, 
utrzymanie tak dużej sali, okazało się 
być czymś, z czym  ostatecznie sobie 
nie poradziliśmy. Treningi przenieśliśmy 
do klubu Balans przy ulicy Partyzantów 
oraz na salę gimnastyczną w II LO przy 
ulicy Sportowej. 

Tam z powodzeniem kontynuowali-
śmy swój projekt, aż do momentu na-
dejścia pandemii, która pokrzyżowała 
te plany. W boksie trzeba posiadać 
jednak pewną dozę uporu i determi-
nacji. Po krótkiej przerwie moje drogi 
skrzyżowały się z Koneckim Klubem 
Karate Kyokushin, a konkretnie z jego 
założycielem Senseiem Mateuszem 
Garbaczem. Dzięki jego pomocy 
udało się wzmocnić działanie sekcji 
bokserskiej i została ona przyłączona 
do Klubu, a tym samym stworzyliśmy 
kolejne możliwości przed zawodnika-
mi z obu rodzajów dyscyplin. Co moż-
na powiedzieć o naszej dotychcza-
sowej współpracy? Układa się ona 
bardzo dobrze, a ja mogę korzystać  
z rad bardziej doświadczonego „kolegi 
po fachu” szczególnie, że jak wiado-
mo karate w Końskich stoi na bardzo 
wysokim poziomie, o czym świadczą 
wyniki zawodników na międzynaro-
dowym szczeblu. Z całą odpowie-
dzialnością mogę powiedzieć, że nie 

było tak dobrego czasu dla naszej 
sekcji, jak jest obecnie. Nasi zawod-
nicy z powodzeniem startowali już  
w zawodach bokserskich, boksie taj-
skim, czy nawet w MMA. Do  najwięk-
szych odkryć można zaliczyć Roberta 
Zubę. Zawodnik trenuje od 12 roku ży-
cia i związany jest nie tylko z naszą sek-
cją, ale także z KSW Opoczno. Robert 
ma już na koncie medale z Mistrzostw 
Okręgu Łódzkiego, ale i zawodów 
ogólnopolskich, między innymi srebr-
ny medal Pucharu Polski. Rok 2024 też 
przynosi bardzo dobre wieści w postaci 
wygranych Mistrzostw Okręgu Łódzkie-
go, gdzie Robert w kategorii junior 67 kg  
i Marcin Suchenek, w kategorii senior 
71 kg, zdobywają najwyższe pudła. To 
doskonałe motywatory dla innych tre-
nujących lub chcących zaprzyjaźnić 
się z boksem – mówi nam Kamil Patyk – 
młody i niezwykle zmotywowany trener 
koneckich pięściarzy.   

W sekcji obecnie trenuje ponad 40 
osób. Jak zaznacza trener wśród mło-
dych adeptów wyłania się już kolejna 
grupa, która być może niedługo bę-
dzie miała szanse spróbować swoich sił 
na ringu. 

To wszystko wymaga jednak jesz-
cze pewnych przygotowań, tak aby 
w przypadku niepowodzeń nie zrazić 
ich do kontynuacji dalszego rozwoju. 
Podczas rozmowy z zawodnikami sły-
szeliśmy wielokrotnie, że oprócz kształ-
towania kondycji fizycznej, uczą się 
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